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OGŁOSZENIE
Od firmy „Jerzy Schieht, Sp. Akc.“, która udzieliła nam licencji na wszystkie swoje znaki ochronne, obrazowe i słowne, 

na terenie Rzeczypospolitej Polskiej, otrzymaliśmy do ostatecznego załatwienia deklarację p. M i r s z a  N a g e E b e r g a  
z e  L w o w a  następującej treści:

Do Szan. Zarządu Firmy JER7 Y SCH1CHT S. A., Ujście nad Łabą
do rąk WP. Adw. Dr. S. Selzera we Lwowie, ul. Kraszewskiego L. 5.

£
„Stwierdzam, że w Sądzie okręgowym karnym we Lwowie wdrożona została przez W Panów  przeciw mnie sprawa karno- 

ądowa 1. cz. Vr. 5407/25 o przestępstwo z art 121, 122 i 123 ust. o ochronie znaków towarowych z 5/2 1924 Dz. U. R. P. 
Nr. 31 poz. 506, a to z powodu naśladownictwa znaku towarowego „Jeleń", zarejestrowanego w Urzędzie Patentowym Rze­
czypospolitej Polskiej i zastrzeżonego na prawach wyłączności dla firmy WPanów,

Stwierdzam również, że przy rewizji dokonanej na zlecenie Sądu w mojei fabryce, zajęte zostały stemple (sztancu) 
cały zapas mydła, zaopatrzonego znakiem „suszone z jeleniem". Sztance złożone zostały w Sądzie jako dowody rzeczowe.

Zwracam się do WTariów z gorącą prośbą o wstrzymanie krokuw sądowych przeciwko mnie.
Obowiązuję się nie używać nadal dotychczasowych moich znaków, które były naśl?aowrniclwem znaków towarowych 

WPanów. Wszystkie podobne do Ich znaków używane przrzemnie sztance wydam WPanom.
Zakwestionowane w czasie rewizji mydło będzie przerobione i zaopatrzone innemi znakami fabrycznemi.
Oświadczam równocześnie, że zgadzam się na opublikowanie niniejszego listu w sposób, który WPanowie uznają 

za odpowiedni.

Lwów, dnia 9 n,arca 1926.   P ° d° is: H , r «  N . 9 . l b . l 9 “

Przyjmując do wiadomości treść tej deklaracji i przychylając się do gorącej prośby p. Nagelberga, zgadzamy się 
ninieiszem na wstrzymanie kroków lądow ych , w7drożonych przeciwko niemu.

Wierzymy, że w myśl swojej deklaracji p. Nagelberg na przyszłość nie będzie używał przy fabrykacji mydła znaków 
ochronnych, obrazowych i słow nych, naśladujących znaki zarejestrowane w Urzędzie Patentowym dla firmy „Jerzy Schicht Sp. Akc.*

V | . g  — amg zarówno fabrykantów, używających na wyrobach swmich naśladownictwa naszych znaków 
w B F ł l S y  < S e W i y  ochronnych, jak również i sprzedawców podobnych towarów, że na przyszłość będziemy 

występowali bezwzględnie i z całą surowością prawa przeciwko tego rodzaju nadużyciom i w żadnym razie rozpoczętych 
kroków sądowych nie zaniechamy.

Baunośd Wystrzegajcie sie falsyfikatów.

Tli ijflS prawdziwe MYDŁO

u J E L E N - S C H I C H T "

9 9

Przemysłowe Towarzystwo Przetworów '-Tłuszczowych

S ATU RN I A" S|
Warszawa, dnia 28 kwietnia 1826.
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Ciężki poród rządu
  Kraków, 8 maja

(b ) W  chwili, kiedy piszemy te słowa, na­
rodziny rządu dopiero się odbywają. Nara- 
zie więc niewiadomo, ani kiedy nowy rząd 
powstanie, ani też, jaką będzie jego fizjogno 
mja. Dotąd wyłaniają się trzy ewentualno­
ści: rząd Chjeno-Piasta, rząd centro-lewico 
wy, oraz rząd fachowy, pozaparlamentarny. 
A ż  do dnia wczorajszego posiadała najwięk­
sze szanse koncepcja rządu prawicówego z 
p. Witosem lub którymś z jego ludzi na cze­
le. Wczoraj późną nocą sytuacja uległa zno­
wu zmianie: oto p, Witos, poraź wtóry w e- 
statnim tygodniu, oświadczył p. Prezydento 
wś Rzeczypospolitej, iż n ic  może przyjąć 
misji utworzenia gabinetu. Wobec tego roz­
poczęto odrazu mówić o centro-Iewie, któ­
rego trzonem byłaby ewentualnie pPS. Cen­
trolew obejmowałby —  wedle koncepcji z 
przed kilku dni —  Piasta (53 posłów), P pS 
(41), Ch, D. (41), Stronnictwo Chłopskie (33) 
N PR  (18), Wyzwolenie (23), Klub Pracv 
(6), grupę k. Ilkowa (4), Klub katolicko-lii- 
dowy (5), a więc rozporządzałby absolutną 
większością głosów w Sejmie (224, a wystar 
czy 222), pogłoski zaś kuluarowe włączają 
do koalicji centrowo-lewicowej jeszcze Koło 
Żydowskie, Klub Niemiecki i niektóre grupy 
mniejszości słowiańskich. Gdyby ta kombi­
nacja centro-lewu okazała się fikcją, w ów ­
czas realną byłaby już tylko koncepcja ga­
binetu urzędniczego, albowiem wracać ao 
Chjeno-Piasta nie miałoby celu, a w Każ­
dym razie nie rozwiązałoby naszego kryzy­
su rządowego na okres bodaj kilkomiesięcz- 
ny. Jeśli się zaś uwzględni, że i gabinet urzę 
dniczy jest w istocie tylko malum necessa- 
rium, rządem, który na dłuższą metę ostać 
Hę nie może, to wówczas okaże się, że jody­
nom wyjściem z sytuacji jest stworzenie ta­
kiej koalicji, któraby wobec stronnictw de­
mokratycznych oraz wobec mniejszości na­
rodowych nie zajmowała stanowiska npgaty 
wnego i frontu bojowego. Czy taki rząd po­
wstanie jako koalicja „od okna do okna", 
czy jako centro-lew, o to mniejsza —  dość, 
że Chjeno-Piast —  rząd reakcji politycznej 
i społecznej —  byłby w obecnej sytuacji rzą 
dem powszechnego niezadowolenia, wzmczo 
D&go chaosu, jednem słowem —  rządem nie 
■zczęścia.

Nie wolno bowiem zamykać oczu na to, 
co się dzisiaj na świecie dzieje, Z wyjątkiem 
kilku państewek skrajnie reakcyjnych a w 
koncercie europejskim nic >dgrywających 
ładnej zgoła roli, idzie świat co linji demo­
kracji politycznej i postępu społecznego. —  
Chwila, jaką przeżywamy, stoi pod potęż- 
aem wrażeniem strajku generalnego w A n -  
glji. Można na strajk ten, na jego genezę, 
przebieg j horoskopy, zapatrywać się jak- 
kolwiekbądź —  jedno w każdym razie jest 
faktem: świat wstąpił na drogę wielkich re­
form socjalnych. Wstąpiwszy zaś na tę dro­
gę, więcej z niej nie zawróci —  to pewna. 
Równocześnie toruje sobie —  poprzez 
wszystkie trudności i zapory —  drogę swoją 
idea nowego ukształtowania politycznego 
Europy. Jeśli niemiecko-sowiecki traktat 
berliński oburza nas i wywołuje wśród całej 
demokracji europejskiej odruchowy głos pro 
testu, to przedewszystkiem dlatego, że stoi
on  w łaśn ie  w sprzeczności z ideą __  L igi
Narodów, Dnia 4 października br. rdbędzic 
*ię we Wiedniu pierwszy kongres zwolenni­
ków  Paneuropy. Paneuropa, to idea, która 
wczoraj była fantazją, dziś jest problemem, 
•  jutro będzie rzeczywistością —  o ile Euro­
pa nie ma dożyć tego, co uczony niemiecki 
nazwał zmierzchem jej j upadkiem. Paneuro 
pa i Liga Narodów —  oto dwa światła 
wśród ciemności politycznych obecnej chwi 
li, światła bardzo dalekie, niewyraźne, osło­
nięte dla wielu mgłą utopiiności, ale światła 
Jedyne pośród chaosu.

Tworzenie w  takiej chwili, gdy świat 
Idzie ku demokracji politycznej i reformom

socjalnym, rządu, Chjeno-Piast a, rządu wybi 
tnie reakcyjnego, o ile idzie o politykę za­
graniczną i warstwy pracujące, a wprost 
prowokacyjnego, o ile idzie o własne mniej­
szości narodowe, byłoby
rządowego na —  kryzys państwowy.

* » •

Już po napisaniu powyższych słów, nad

chodzi wiadomość z Warszawjs (sobota wio* 
czór) o ponownem skomplikowaniu się syW 
tuacji. Chwilowo koniunktura przedstawi* 
się w ten sposób, że wobe.: niemożności
stworzenia gabinetu parlamentarnego ani p<g 
stronie prawicy ani lewicy, pozostaje tylke 
jako trzecia ewentualność —  gabinet urzę­
dniczy, pozaparlamentarny. Gabinet tak 

zamianą kryzysu i byłby w obecnej sytuacji —  jak już wspo­
mniano —  złem koniecznem. Przesileni* 
trwałoby potencjalnie nadal.

G M
(Tełefo naacegw kwreepeedeata)

Warszawa, 8 5, Sin. Dotychczasowe pró­
by utworzępia rządu parlamentarnego opar 
tego bądź to o stronnictwa prawicy, bądź o 
stronnictwa lewicy spełzły na niczem. gdyż 
stronnictwa centrowe, które mogłyby ode­
grać rolę czynną po jednej i drugiej stronie, 
oświadczyły się tylko po stronie prawicy. Z 
drugiej strony walka o teki wśród stron­
nictw prawicowych uniemożliwiła utworze 
nie rządu centrowo-prawicowego. Również 
urzeczywistnienie rządu centruwo-lewicowe 
go nie doszło do skutku, albowiem centrum 
reprezentowane przez Piasta i NPR  od nó- 
wiło współpracy z lewicą. —  Poseł Witos 
uczynił to w  postaci oświadczenia —

Chadecja również w postaci deklasacji, N , 
P. R -ow cy zaś uczynili to w sposób dotychi- 
czas niepraktykowany w Sejmie, poprostu 
bowiem dla uniknięcia odpowiedzi na propa 
zycję lewicy ulotnili się z gmachu sejmo­
wego.

Ńa ogół w  dniu dzisiejszym zainteresowa 
nie kryzysem było w Sejmie już mniejsze. —  
Posłów w  Sejmie było nie wielu. Rozmowy 
obejmowały tylko małe grupki, które nie ma 
gły mieć żadnego wpływu na itworzenitf 
rządu. Dowodem zmęczenia, jakie ogarn^io 
wszystkie stronnictwa była tendencja utwo-* 
rzena rządu pozaparlamentarnego.

Centrum nie udzieliło  poparcia IcnccpcJI centrolewu. —  Lewica wobec 
mniejszości narodowych. —  Pes. KOraczewski kandydatem  na prem iera. 

P. Prezydent lą d a  rządu posiadającego większość w  Sejmie.
(Telefonem od naszego korespondenta)

traktowane odWarszawa, 8. 5 (Sin ) Zgodnie z  wczorajszą zapo­
wiedzią pos. Marka, któremu p. Prezydent po re­
zygnacji pos. W itosa zaproponował misję utworzenia 
rządu, opartego o blok lew icy, zabrał się dziś klub 
PP S  Celem omówienia Sytuacji. Klub postanowił 
przyjąć propozycję p. Prezydenta i w tylu Celu zw o­
łano następnie wspólne posiedzenie stronnictw le w i­
cowych, w klotem  wzięło udział posłowie Marek, 
Niedziałkowski, Zlem lęcki (P P S ),  W ożnickł, Ponia­
towski (W yzw ól.), Bąbskl, Polakiewicz (Str. Chi.), 
Burtel i Kościalkowski (K lu b  PraCy).

P o  omówieniu ogólnego położenia zebrani przed­
stawiciele stronnictw lewicowych upoważnili jedno­
myślnie PPS  do zaproponowania stronnictwom Cen­
trow ym  i mniejszościom narodowym ntworzenla ga ­
binetu opartego o stronnictwa lewicy sejmowej, ga ­
binetu, któryby miał na celu przeprowadzenie okre­
ślonego programu naprawy stosunków gospodar­
czych, utrwalenie demokracji społecznej i politycz­
nej w  państwie, zmianę polityki mniejszościowej, 
pokojową politykę zagraniczną i reorganizację armji 
z powołaniem marszałka Piłsudskiego do armji.

W  zw iązku z ią  uchwałą, pos. Marek udał się 
najpierw  do pos. Witosa, który na zapylanie, jak 
stronnictwo jego  ustosunkuje się do gabinetu two­
rzonego przez lewicę, oświadczył co następuje:

Ja ustosunkuję się do pana i pańskich propozycyj 
bez uprzedizeń w sposób ściśle rzeczowy. Na to rze­
czowe stanowisko nie wpłynie fakt, że reprezentanci 
P P S  zapowiedzieli najostrzejszą walkę z rządem, 
który ja  miałem tworzyć. Będziemy ten rząd popie 
rać, jeżeli będzie oparty o w iększość parlamentarną 
i jeżeli podejmie się zrównoważenia budżetu i nie 
pójdzie d rogą inflacji, poprze rozw ój produkcji itd.

Następnie pos. Marek konferował z pos. Chacłń- 
»k im  (Ch. D,), który mu oświadczył, że musi naj­
pierw zapoznać się z jego programem, szczególnie 
finansowym ig  ospodurczym.

Z rozm ów tych jednak można było wywnioskować 
że tak Piast jak i Ch. D. będą przeszkodą W utwo­
rzeniu tego rządu.

O godz. 3 popołudniu pos. Marek 1 Nledzlałkuw- 
skl przybyli do Koła Żydowskiego i zakomunikowa­
li obecnym członkom prezydjum K ola  Żydowskiego, 
prezsowi HurlglaSowl i Farb Steinowi, że Próba u-' 
tworzenia rządu centrowo lewicowego zawiodła z po 
wodu Chadecji, która uzależniła swą decyzję od 
Stanowiska Piasta. W obec tego niema widoków na 
numeryczną większość. Przedstawiciele P P S  uwa­
żają jednak za swój oboiwązek oświadczyć przedsta­
w icielom  Koła Żydowskiego, że w Związku z uchwa
łą zespołu lewicy mniejszości narodowe przy utwo- j tr opraw u.

1'zenlu rządu nie będą odmiennie 
stronnictw polskich.

Następnie posłowie Marek i Niedziałkowski otU 
byli konferencję w  pokoju wicemarszałka W oźnic- 
kiego. przy udziale wicemarszałka Poniatowskiego. 
Następnie zw rócił się pos. Marek do marszałka P ił­
sudskiego, który bawi w  Warszawie, z propozycją 
objęcia przywództwa gabinetu lewicowego. Marszałek 
Piłsudski jednak odm ówił.

W obec tego udał się pos. Marek do p. Prezyden­
ta, któremu oświadczył Co następuje: Kierowany pra 
gnieniem powołania do życia gabinetu, któryby w spo 
koju zajął się pracą nad sanacją żyCi-a gospodarcze, 
do w państwie, zwróciłem  się do grup centrowych^ 
Piasta i Chadecji o współudział w rządzie. Stron­
nictwa te współudziału odm ówiły. W  tym stanie rze­
czy uważam naszą misję za skończoną. Oświadczam, 
że stronnictwa lewicy są gotowe za zgodą p. Prezy­
denta Przedstawić gabinet ze swojego grona i staną 
przed Sejmem z  konkretnym programem gospodar­
czym i politycznym. Jednocześnie uważam, że próby 
utworzenia gabinetu centrowo-praWiCowego przyczy­
niłyby się do dalszego zaostrzenia sytuacji z oczy­
wistą szkodą dla jpteresów ogóln-o państwowych.

P. Prezydent RzeczyposPoIltej Jednakże z oferty 

pos. Marka nie skorzystał.
Następnie pos, Marek zaznajomił p. Prezydenta 

ze składem gabinetu, którego prem jerem  miałby być 
pos. MoracZewski, jednakże p. Prezydent ośw iadczy! 
że dopuści jedynie do takiego i zadu, który będz»e 
miał W Sejmie numeryczną większość, przyczem ob­
stawał przy sWOjełn zdaniu nawet wtedy, gdy pos. 
Marek oświadczył, że lewica chce w ziąć na siebio 
odium klęski w Sejmie.

O godiz. 4 ‘45 wezwany został do p. Prezydenta 
marszałek Rataj, który wracając z przesłuchania 
ośw iadczył prasie: Pan Prezydent zaw iadom ił mnie 
o Zamiarze powołania na przyszłego szefa rządn o»o 
by zpozaparlamentn. •

W  lej chwili (godz. 20) toczą się rozm owy już 
poza parlamentem, jednakże przyszły prem jer nie- 
parlamentarzysta będzie musiał przyjść do P rezy ­
denta Rzpltej z gotową listą gabinetu- W  Sejrnlb 
trwają narady grup Prawi eowy°h, także Piasta i 
N P R . Pos. Popiel, który w Ciągu całego dnia „uni­
kał światła dziennego" zjaw ił się w Sejmie i odbyt 
konferencję t  pos, W itosem. Narady te odbyw ają 
się na wypadek, gdyby nieparlamentarzyście nie u- 
dało się stworzyć gabinetu pozaparlamentarnego i  
gdyby w róciła  możność powtórnej kombinacji o»u-
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w ewen&uainym gabinecie Witosa
(Telefonem c«* naszego korespondenta)

W arazawa, 8. 5 (Sin) Popołudniu obiegały Sejm 
(tCgłoSKi, że prezes W  i l u s odbywa rokowania z pre- 
Bljeri-.il Skrzyńskim. Odnośnie do tego dowiaduję 
■ió, Że w  toku jednogodzinnej rozmowy wyiazłpre- 
B ljer Skrzyński zasadniczą zgodę na objęcie teki 
i i . . .  spraw zagr. w rządzie p. Witosa na podstawie 
Uzgodnienia charakteru i składu tego rządu, który 
■>ł«Zec będzie od rozm ów  pos. Witosa ze Stronnic­
tw «llud

Ponieważ W ponownej rozmowie wieczorem prein. 
BkrzTnski pi zekonal się, ze pos. W itos nie może 
ku ZeCły wist nić umówionych zamiarów rekonstrukcji 
rządu, a p rzy  tern zmuszony był zmienić obsadę tek 
IW. stosunku do tego co projektował poprzednio, 
jkreul. Skrzyński skonstatował że w  wytworzonych 
Warunkach nie mógłby skuteozme w gabinecie pos. 
IWitosa pracować. *

G a b in e t p ow sM fa e  r>ilś
Warszawa, 8 5. Sin. Prezydjum ministrów 

otrzymało polecenie zatrzymania wszystkich I 
U rzędn ików , bo w  najbliższych godzinach |

Londyn, 8 5. (D) M ac Donald jak i sekre­
tarz rządu sir Morris Hankley, oświadczyli 
dziennikarzom, że strajk w przeciągu tygo­
dni a powoi, zagaśnie, W  kołach przywód­
ców związków zawodwych powstały poważ 
ne różnice zdań. Między innemi przywódca 
kolejarzy, Thomas, wyraził się niedwuzna­
cznie nieprzychylnie o przywódcy górników 
Cooksie. —

Londyn przedstawia dziś obraz świętują­
cego miasta, ponieważ sklepy i biura, które 
zwykle w  sobotę zamykane są od południa, 
nie otwarły dziś wogóle swoich lokali, aby 
na kilka godzin nie trudzić pracowników, 
którzy meszkają poza Londynem. W  dzielni 
cach robotniczych obawiają się niepokojów, 
ponieważ wszystkie szynki i piwiarnie są 
przepełnone tłumami strajkujących. Szkody 
wywołane strajkiem są już olbrzymie. Pań­
stwo zamierza pokryć nadzwyczajne koszta 
wywołane strajkiem, podwyższeniem poda­
tku od piwa o 40 procent. Również straty'

ma nastąpić mianowanie premjera i mini­
strów.

Nazwiska kandydatów na szefów 
gabinetu pozaparlamentarnego

W arszawa, 8 5 Sin. Do późnych gadzin 
wieczornych prezydent nie wyznaczył je­
szcze żadnego kadtydata do objęcia rządu 
pozaparlamentarnego. Klucz sytuacji prze­
niósł się poza Sejm i nazwiska w tej chwili 
przytaczane nie przedstawiają żadmgo isto­
tnego znaczenia. I lak padło nazwisko Zy ­
gmunta Chrzanowskiego, prezesa Koop. rcL  
nej, przeciwko któremu podniesiono zarzuty 
jeszcze kilka miesięcy temu, padło też na­
zwisko Steczkowskiego, W  tej chwili kiedy 
etlefonuję, (godz. 22) stało się aktttalnem na­
zwisko Ponikowskiego, Przypuścić należy, j 

I że sytuacja wyświetli się dopiero o godzinie 
| 11 w nocy.
i" i • — -r ‘TnriTmTtirm m— nar  ■ u nrriw itan

prywatnych przedsiębiorstw są olbrzymie.

Sowiecka pomoc finansowa
Moskwa, 8. 5 (W ) Związek Centralnych Rad zw ią­

zków zawodowych przeznaczył generalnej radziie T ra  
de Union ów w Angjljii arugą sumę w  wysokości 2 
mil jonów rubl.i osiągniętych zes kładek, zebranych 
przez związki zawodowe, na rzecz strajkujących ro­
botników w Anglji. Zbieranie wkładek trwa nadal.

Dfimanti o rokowaniach
Londyn, 8. 5 (L )  Organ strajkujących „Rritish 

W orh er“ donosi, że strajkujący nie m ają bynajmniej 
zamiaru występować przeciw rządewi a tern mniej 
utworzyć rząd rewolucyjny, a chodzi im tylko o 
uzyskanie możliwych warunków życia dlla robotni­
ków.

W  dalszym ciągu zaprzecza pismo o rzekomych 
rokowaniach z rządem oświadczając zarazem, że 
robblnicy są gotow i do zaprzestania strajku, ale 
pod warunkiem, że przy rokowaniach z rządem uzy 
skają honorowe warunki.

Organ rządowy dementuje ze Swej strony w iado­
mości o rokowaniach ze strajkującymi.

boty około wykopalisk kierowane były 
przez seminarjum teologiczne ^enia i przei 
szkołę amerykańską dla badania Wschodu* 
Odkryte miasto ma nazwę Kvijath Sephcr.

Itfll |. U l  II M illN l
(Tołefoaem od aaaaeg* korwiy nnri aaUtafr

Warszawa, 8 5. Sin. P. Prezydent Rzeczy* 
pospolitej przeznaczył w  dnut swoich imie* 
nm 4 tysiące złotych na pomoc dla bezrobo­
tnych.

Podwyższenie cen cukru
(Telefonem od a u tg j korespondortaf

Warszawa, 8 5, Sin, Uchwalona prze* 
związek cukrowników polskich zwyżka eeg 
cukru wynosi 32 złote na 100 kg.

Proces P. P. P.
(Tcłefooem od aaaaego k iw p m lm rta f

W arszawa, 8 5. Sin. Dzisiaj zeznawał W. 
procesie PPP  |ako pierwszy niejaki MaijaH  
Kopeć, który opowiadał, że poznawszy pod­
czas wyborów Gorczyńskiego, został pr*e»  
niego wciągnięty do organizacji PPP  jafea 
członek zwyczajny,

Sw. Czesław Wysocki, znany kupiec wal; 
szawski, współwłaściciel składu breni, ze- 
znaje, że pewnego dnia zjawił się u niego 
Pękosławski i pytał się go, czy w  razie, gay 
będą broni potrzebowali, czy jej dostarczy. 
Świadek uważał to za żart, albowiem nie 
przypuszczał, aby ktoś jego dubeltówki 
mógł traktować jako broń do walki.

Zloty we Wiedniu
(Telefonem od nomego k o w p oudUataj

Wiedeń, 8 5. (D ) Złoty notowano w  stosua 
ku do dolara 10,65— 10.85. Lei rumuński 
poprawił się, w  stosunku do Zurychu noto­
wano 1.90. Dewiza paryska w  Zurychu no­
towana 16.25— 16.35. Podobnie fiank belgij­
ski przy tendencji wzmocnionej. Pewne wa­
hania w  kursie wykazywał lir wioski, noto*' 
wany w  Zurychu 121.50 w  stosunku do 121 
1/8 w  dniu wczorajszym.

Dolar w Warszawie
(Tdcfoaem ad aasmg* keeespeedeeta)

Warszawa, 8 5. Sin. Bank Polski płacił 
dzisiaj za dolara 10.4U. W  obrotach nieofi­
cjalnych płacono 10.84- 10.90,

W  m at Iran iii Ludni
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 8 5. ŹAT, Prof, Wcizmann, który 
bawił w  Paryżu w powrotnej drodze z Pale­
styny, wyjechał do Londynu. Na bankiecie 
wydanym na cześć Weizmanna, zebrana zo­
stała suma 200 rysięcy franków na rzecz Ke* 
ren Hajessod. —  —

liiiicia li IiIkIii) v kwitiiii
(Telegram własny „Nowego Dxieanika“)

Jerozolima, 8 5. ŹAT, W  kwietńiu przyby­
ło do Palestyny 1650 emigrantów. Imigracja 
w marcu wynosiła 2000 osób, w lutym 2700, 
w styczniu 2300,

MU iśii s m W n  (Wtiiiiitii
w St. 2j. dla Żydów  we wscó. Europie

rM e jr .  w własny „Nowo;* Botanika**)

Nowy Jork, 9 5. ŹAT . Grupa ducłiownycli
uczonych i pisarzy chrześcijańskich wydała 
do społeczeństwa chrześcijańskiego w Am *  
ryce odezwę o niesienie pomocy Żydom w0 
wschodniej Europie, Odezwa wzywa chrze­
ścijan amerykańskich do zebrania sumy 15 
miljonów dolarów i oddania ich do dyspozy­
cji Joint Distribution Comitee, Suma powyż­
sza żebrana ma być wyłącznic wśród chrze 
ścijan i nie powinna mieć żad iego wpływu  
na bieg kampanji 25-mibonowej, prowadzo 
nej przez Joint wśród ludności zydowrkiej. 
Odezwę pcdpisal cały szereg amen/kań- 
sh i on no-onroh d’i<-hf>wnvch t prol .U'ÓW»

Sensacyjne wykopaliska w Palestynie
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 8 5, (L ) Według doniesień z Jęjx żują na to, że miasto zbudowane zostało w  
żc.limy odkryto w  południowej Palestynie | czasie między 2000 a 6J0 lat przed Chryslu- 
et Tio-kanaeńtkie i izraelskie miasto, Mury sem. Ruiny zawierają system krużganków i 
te ó miasta są wysokie na 40 stóp a szero-J ubikacyj dla przechowywania zapasów zbo- j  

kie na IÓ—-14 st. Odsłonięto skomplikowane ża i wedy. Odkrycie to uważają za ,ii-’zwy- i 
bramy, lakote* wieżyce ) łutri. Rninv w^kn- kłp V’ hłetorn .v,vV'-r--Lęt- Rn-

Rezrccby strajkujących przybierają na sile
(Telegram własny „Nowego Dzicnn'ka“)

Londyn, 8 5. (L) Niepokoje wywołane
przez strajkujących przybierają na sile. D o ­
noszą o rozruchach w  Edynburgu, Głasgowie 
i w  południowych dzielnicach Londynu, M id- 
dleburghu. Strajkujący usiłowail wykoleić j  

pociąg policyjny. W  Leeds policja rozpędzi­
ła strajkujących, którzy zbierali się w  celu 
wywoływania awantur.

Rząd zarządził ostre postępowanie przeci ; 
wko oresztowariym z okazji rozruchów, któ 
rzy dotąd skazywani byli na kary pieniężne, 
Regtntpark ostł zamknięty, w  parku W ikto  
ri‘ utworzony został obóz wojskowy. W  
Edynburgu magistrat wydał polecenie zamy 
kania domów o godzinie 3 popołudniu.

Napad aa pociąg
Londyn, 8. 5 (L )  Na pociąg idący z Berwich do

NawCastle napadło 400 strajkujących, którzy obrzu­
cili kamieniami personnl prowadzący pociąg i po­
ranili szereg osób.

Londyff, 8. 5 (L )  Jako przyczynę rozmieszczenia 
v ojslt W Londynie podają, że wczoraj został Zabity 
przez tłum strajkujących pewien miody student, 
lnóry jaku ochotnik prowadził autobus. Policja  are­
sztowała sprawców.

Z Glasgowa donoszą, że w  piątek wieczorem do- 
t zło lam znów do rozruchów Polic ja  pieSzti i kon­
na wkroczyła i aresztowała 18 osób. ,Tiules“ do­
nosi, że rozruchy w Gilasgowie były poważniejsze, 
aniżeli przypuszczano pierwotnie

I m  ł i t e t f i  ł ł i i i i i j f t i i  s u t e
Londyn, 8 5. (L) W  kierownictwie strajku 

nie ukrywają, że kasy Z wiązko w zawodo­
wych są puste i tylko związek kolejarzy dy­
sponuje obecnie pewną gotówką.

snłfw i  im  mKit M  « it Stlijł
(Telegram własny „Nowego Dziemńks**)
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&«KCja oiwlatDwa przy SfO W . podróiujących W Krakowie, urządza dnia IG maja br. o godz. 10 rano w sali kino „Warszawa*
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r O f e n O K  Z j G L  P l i S n l  I U Q «  Sperbera i innych, przy fortepianie: Jan Hoffman.
Wstęp po  1 i 2  Z ł. Bilety przy kasie. Czysty dochód dla bezrobotnych członków.

Z D N I A
Postęp, chrześcijaństwo, demo­

kracja i konstytucja
Chrześcijańsko- demokratyczny , Postęp" w  Po- 

niauiu (nr. z  6 hm.) Cytuje z naszego artykułu o świr 
Cie państwoWem ii-go Maja ustęp, w- którym mó­
wimy:

„Chodzi o  to, aby Konstytucja żyła we WSzysl 
kich sercach i umysłach nie przez jedon dzień 
świąteczny, tylko przez 364 dni powszednich. 
Chodzi —  powiadamy —  nie o św ięto Konsty­
tucji, ale o dzień powszedni Konstytucji.

A  powiedzieć trzeba, że Konstytucja w  krew 
i  kość polskiego dnia powszedmieglo jeszcze nie 
weszła. Zasady je j —  szczytne zasady jednej z 
najdemokralyCzniejszydi konslytucyj świata — 
głosi się wr rocznicę je j powstania, ale poza tern 
nie m yśli się na serjo o wcieleniu ich w  życie".

D o słów tych dodaje chrześcijańsko- demokratycz­
ny „Postęp " od siebie:

.Zgadzamy się w  zupełności z tą opinją „N . 
Dziennika", choć zdaje sie nie to Santo mamv na 
myśli..."

'A w ięc chrześcijański oraz demokratyczny „Po- 
atęp” zgadza się z nami „w  zupełności", choć co 
innego ma zdaje się na myśli.

Co to znaczy: zgadzam się, lecz co Innego mam na 
myśli?

C zy można odnośnie do konstytucji mieć różne 
rzeczy Da myśli, skoro konstytucja jest przecież u- 
Stawą, a nie traktatem filozoficznym  lub mistycznym 
poematem?

W yjaśnienie tej Zagadki znajdujemy w kronice te­
go samego numeru chrześcijańskiego i demokraty­
cznego „Postępu". Czytamy tam m. in.:

„Ż yd  sznka lokalu. Z wiarogodnego źródła 
dowiadujemy się, że niejakiś żyd Muenchstein z  
Krakowa szuka lokalu w Poznaniu, ażeby otwo­
rzyć księgarnię. Ostrzegamy pirzeto pp. właści­
cieli domów w  Poznani u, ażeby lokali temu O- 
*>bnikowi nie odnajmowałi".

A ż  dotąd mówiliśmy o  chrześcijaństwie, demo­
kracji i postępie.

A  teraz nieco o  konstytucji.
Art. 101 tejże właśnie konstytucji opiewa:

„Każdy obywatel ma wolność ubraniu s»bie 
na obszarze Państwa miejsca Zamieszkania i Po­
bytu, przesiedlania się i Wychodźctwa, niemniej 
wolność wyboru zajęcia i zarobkowania oraz 
przenoszenia swej własności.

Ograniczenie tych praw może wptOwadzie tyl­
ko ustawa".

Otóż —  my rozumiemy artykuł 101-szy konstytu­
c ji w ten sposób że „żyd  Muenchstein Z Krakowa" 
ma „wolność" (m ów iąc stylem ustawy) przesiedle­
nia się do Poznania, zamieszkania tamże zarobkowa­
nia i przeniesienia z Krakowa do Poznania swej 
własności.

Chrześcijański, jak  n iem niej i dem okratyczny „Po- 
rozum ie zaś artykuł 101-sZy konstytucji w  in ­

ny sposób, a mianowicie: skoro Żydow i Muenchsted- 
n ow i z Krakowa w o ln o  szukać lokalu w  Poznaniu, 
to kam ieniCrni kowii poznańskiem u w olno odm ów ić  
W ynajęcia loka lu  Żydiowi Muenchsteinowi.

N o  tak, kamienńoznikowi poznańskiemu bezwąt- 
enia w olno W yn a jąć  lokal lub nie w yna jąć go  
uencli siei nowi, ale cala kwestja tkwi w tern, ozy —  

Jtetrjooie z chadeckiego „Postępu" w o ln o  podburzać 
tam ien iczn ika  poznańskiego przeciw obywa,tellowi 
Itjdowskiemu /. Krakowa.

Patrjota z  „Postęp r" zna zapewne artykuł 104-ty 
Konstytucji (  .Każdy obywatel ma prawo swobodne 
g o  wyrażania swoich myśli i przekonań, o  I l e  
przez, to nie narusza przepisów praw a") i wie, że 
podburzanie jednej części obywateli przeciw drugiej 
Jest czynem karygodnym w  m yśl ustaw karnych.

Cli rześci jański i demokratyczny „postępowiec" 
powinien się więc zdecydować: albo podburzać je ­
dnych przeciw drugim, albo szanować konstytucję.

Robić jedno a równocześnie i drugie —  to zbyt jest 
chadeckie, mało natomiast chrześcijańskie, jeszcze 
Blniej demokratyczne, a już wcale nie 'postępowe.

Biedna konstytucja! Zgadzają się na nią, a cał­
kiem co innego m ają na myśli... (b )

J»W W  symboli inyimMi
dc L /sanizacjl Sjonistycznej

Na horyzoncie politycznym
Przed przesileniem rządowem 

w Niemczech
Sprawa rozporządzenia prezydenta Rze­

szy Hindenburga, kontrasygnowanego przez 
kanclerza Luthra, a wprowadzającego dawne 
barwy cesarskie do flag państwowych nie­
mieckich, wywołała —  jak już o lem donie­
śliśmy przesilenie w Niemczech. Z rozporzą­
dzenia tego skorzystała głównie socjalna de 
mokracja, której przedstawiciel Filip Schei- 
demann wygłosił bardzo ostre przemówie­
nie przeciwko byłym panującym a zwłasz­
cza eks-cesarzowi Wilhelmowi II. Socjalni 
demlokraci wnieśli mianowicie interpelację 

do rządu w sprawie tego rozporządzenia, 
którą to interpelację zamierzają połączyć z 
wnioskiem o wyrażenie votum nieufności 
kanclerzowi drowi Luthrowi. Kanclerz zwró 
cił się do demokratów i centrum, by wpły­
nąć na socjalną demokrację i nakłonić ją do 
zaniechania tego wniosku. Obie partje odmó 
wiły interwencji w tej sprawie, wobec czego 
kanclerz zwrócił się osobiście do socjalnej 
demokracji, zapraszając jej przywódcę Her­
mana Miillera-Frankena na konferencje, któ 
ra skończyła się stanowczą odmową socjal 
nej demokracji.

W  parlamencie liczą się już całkiem otwar 
cie z upadkiem gabinetu Luthra i z porucze 
niem drowi Stresemanowi misji utworzenia 
nowego gabinetu. Ponieważ 'jest wątpliwą  
rzeczą, by dr. Streseman uzyskał większość 
wypływła na widownię inna ewentualność, 
a mianowicie rozwiązanie parlamentu i roz 
pisanie nowych wyborów.

N A  M ARG IN ESIE . ” ”  ’

D’Annunzio i... „Głos Narodu" 
wielbicielami... żyd. dziecka

Prasę polską obiegła w ostalnicb dniach notatka 
pt. ,D ‘Aimunzio wielbicielem polskiego dziecka” .

Owem „polskietn dzieckiem” jest Bronisław Gini- 
pel (syn znanego dyrektora teatru żydowskiego we 
Lw ow ie), który obecnie występuje jako skrzypek We 
Włoszech, gdzie cieszy się nadzwyczajnem powodze­
niem. Dość wspomnieć, że młody Gimpel grał na 
przechiowywanych w muzeum w Brescii jak relb 
kwja skrzypcach Paganiniego. Przesadny zaś jak 
Zawsze d‘ Amiunzio obdarzył Gimpla fot og ra ! ją  swo 
ją z  czasów kiedy jeszcze sludjowal w Gołlegio Cico- 
gnini, zaopatrzoną w dedykację: „Cudownemu dziec­
ku, Bronisławowi Gimplowi —  cudowne dziecko z 
innego wieku —  Gabriel D ‘Annunzdo (1879)“ .

Taka otóż notatka obiegła ostatnio Całą prasę 
polską, a  w czora j „w pad ł" w nią nasz poczciwy an­
tysemicka organ krakowski ,Głos Narodu".

Zamroczyło go zdaje się, albo inna zdarzyła mu 
się przypadłość —  diość, że „Glos Narodu" noibi re ­
klamę Bronisławowi... Gimplowi.

A le  cudowne dziecko Bronisław Gitnpęl, aczkol­
wiek może być słusznie z tego dumny, Że nawet no­
toryczni anitysemiioi reklam ują g o  jako oolskie dziec­
ko i robią mu, zasłużoną zresztą, reklamę, to je ­
dnak —  niech się do kraju nie spieszy.

Albow iem  —  gdyby w rócił do Polski i chciał na 
wywczasy wyjechać w góry —  dajmy na to —  do 
Szymbarku, to byłoby to połączone z... pewnemi 
trudnościami.

Czytaliśmy bowiem takie niedawno ogłoszenie w 
..Kurjerze W arszawskim " (organie bardzo pow aż­
nym i o  wiele mniej żydożerczyrn od , Głosu Na­
rodu”).

„Letn isko górskie, 5 kl. od kolei, poczta, ko­
ściół w miejscu, kąpiele rzeczne, mieszkanie, 
uU zj mank we dworze. Chorych, małych dzieci 
i ŻydÓW nie przyjm uje się. B liższe inform acje: 
Anna Groblewska, Szymbark, Bystrzyca, G orli­
ce Małopolska".

A  Bronisław Gimpel —  chcąc n« wypoczynek wy­
jechać w góry  —  byłby odrazu wszystkiem: i cho­
rym i matem dzieckiem i... Żydeim.

| Przed obliczem p. Groblewskiej nieby mu nie 
pom ogły listy polecające d“ Anrtnnzia i  „wpadunko- 

j we" kompUmsaty „Głosu N arodu "~  Pepin.

Na razie parlament niemiecki ptrz«* 
szedł do porządku dziennego nad wnioska* 
mi socjalistów i komunistów, wzywającymi 
rząd do przeprowadzenia plebiscytu w  sprd 
Wie wywłaszczenia byłych panujących bejj 
odszkodowania, tak że w myśl konstytucji 
prezydent parlamentu Lobe zwrócił projekl 
rządowi, który zobowiązany jest przystąpić 
natychmiast do przeprowadzenia plebiscytu* 
1’lebiscyt ten najprawdopodobniej przepro* 
wadzony będzie między 20 a 27 czerwca br*

friesileiie l i E i i s m B e l g i i  i Fraitii 
iaka isstfpstwa stiaikn a ig ie lsk ien

Belgijski minister finansów Janscn podał 
się do dymisji, która pociągnie za sobą naj 
prawdopodobniej upadek całego gabinetu. 
Minister Jansen dawał w ostatnich swoich' 
mowach do zrozumienia, że jedyną drogą ra 
tunku jest powrót do inflacji. W ywołało to 
naturalnie psychozę, a więć ucieczkę kapita 
łu zagranicę przed kontrolą ze strony rządu 
oraz przed spotęgowanem opodatkowaniem. 
Ludność, w  obawie dewaluacji franka, gorą­
czkowo zakupywała dolary.

Takie samo zjawisko zaobserwować moż­
na było we Francji, której minister finan­
sów Peret oświadczył, że haussa na dewizy 
nie pozostaje w żadnym związku z wewnę- 
trznem położeniem tak Francji, jak i Belgji, 
lecz jest następstwem strajku angielskiego. 
Angielskie banki starały się bowiem nagro 
madzie jak najwięcej funtów i dolarów, by, 
móc przeciwdziałać skutkom strajku genet 
ralnego.

NADESŁANE.
Za rubryk* t*  radakcja nla odpowiada

Dr. Ignacy Better
ordynuje jak dawniej 

w Krynicy W illa „K rakus"

Podziękowanie.
WPanu D r o w i  d . S c h w a rz b a r to w l lekarzowi

chorób uszu i gardła najserdeczniej dziękujemy, Z* 
przeprowadziwszy w bardzo ciężkich warunkach trzy 
operacja, uratował nam dwoje dzieci od katastrofy 
otaczając je w cza Je kilkumiesięcznej choroby rzadko 
w dzisiejszych czasach spotykaną troskliwością i pełną 
poświęcen-a opieką lekarską

D r a w ia  S ła n is ła w e w la  P r o s t a k o w i# .  
Kraków, dnia 8-go maja 1928.

N AJLEPSZE

KONSERWY i JAMY 
RUCKERA

Lwów-Zniesienie.
Reprezentacja:

„P O L -O R IB N T “ , Kraków , Diótla 41.

Zawiadamiam, iż restauracja M O T I L I I  
R O Y A L  jest pod ścisłym nadzorem rytu­
alnym K a g ld a  Ckawre Tllam  p. Saula 
Noacha S fra sch u isa ___________

Podziękowanie.
k o m is ja  Z y d . F u n d . N a r ó d ,  w  O ftw ld d ik ia

wyraża W Państw u L t tw o n  najserdeczniejsze paótię- 
kowanie za przeprowadzenia w  Lag b omer, tj. w dniu 
2 bm. przedstawienia dla dzieci, które 1 tym razem 
przy wytrwałej pracy Pańat LOwów pod każdym wzglę­
dem się udało. Również Z. K. S. Szyr wyrażamy naj­
serdeczniejsze podziękowanie za udzieloną nam 
> wypożyczenia sceny.

Oświęcim dnia 6 maja 1WŁ



Nr. 105 „N O W Y  D ZIEN N IK  poniedziałek 10 V. Str. %

Be;
OD
□CL

LITERATURA
D O D A T E K  T Y C O  Din IO W Y

I SZTUKA
NOWEGO DZIENNIKA”

□ O
□ □
□ □

O  c h a r a k t e r  H a b i m y
(Artykuł dyskusyjny).

Czytałem niedawno prace o teatrze Tairo- 
Wa i Kerzencewa. Pierwszy, jako teoretyk 
syntetycznego teatru chciałby teatr, jako 
sztukę wyemancypować z objęć dramatu i 
proponuje Terpsychorę, a nie Melpomenę, 
Jako jego patronkę. Na pierwszym planie 
znajduje sie aktor, który przejść musi długo 
letni trening, opanować technikę tak zwaną 
wewnętrzną, Tairow żąda więc od akiora 
wiele, bardzo wiele, chociaż teorja syntety­
cznego teatru nie uznaje systemu gwiazd, 
a w  kolektywizmie pracy aktorskiej upalru- 
|e jedvna drogę prowadzącą teatr na nowe 
szlaki twórczości. Kerzencew natomiast wi 
dzi ideał nowej sceny we współpracy publi 
czności ze sceną. Odrzuca wszelkie paljaty- 
wy. jak schodki, prowadzące ze sceny na wi 
downię, lub kręcenie się aktorów wśród pu­
bliczności. Kerzencew chciałby pociągnąć

frtibliczność do gry i marzy o widowiskach 
udowych, w  których biorą udział tysiączne 

masy.
Podaję te dwa na pozór wykluczające się 

poglądy, by uzmysłowić czytelnikom falują 
ce morze pomysłów, nowych koncepcyj, ory : 
ginalnych twórczych poczynań, jakie m oże- ; 
my zaobserwować we współczesnej Rosji. 
Ciekawych odsyłam do gruntownego stu- 
djum jednego z najlepiej u nas w Polsce poin |
foi mowanych znawców współczesnego tea­
tru rosyjskiego Wandurskiego o biomechani- 
cznym teatrze Meyerhclda, studium ogłoszo 
nego w warszawskiem „Życiu teatru“.

Na pierwszy więc rzut oka możemy „Ha- 
bimę“ uważać za jedno z ogniw burzliwego 
tycia teatralnego Rosji, Takie też mnie do­
chodziły głosy od rzekomych, czy rzeczywi­
stych znawców rosyjskiego teatru. Ja osobi­
ście do nich me należę, a swe informacje 
czei pać mogę tylko z tłumaczeń rosyjskiej 
literatury teatrologicznej na obce języki. Je­
śli więc zabieram gflos w tej sprawie, czvnię to 
jeaynie dlatego, by wszcząć dyskusję, by za 
inicjować wymianę zdań, by uprosić panów 
z „Habimy11 o wytłumaczenie nam, jaki styl 
artystyczny posiada „Habima“, jakie stano­
wisko zajmuje wobec problemów, wysuwa­
nych ciągle przez reiormatorów rosyjskich.

Poezja Cidzy
Z huku wielkich miast, z czarnego zgiełku życia 

tęsknimy do wielkiej ciszy. Idąc ulicą, pragniemy 
czasem zejść z niej w cichą studnię oodwórza. W  
starych miastach są zamknięte, głębokie, zapomnia­
ne podwórza w których ogromnej ciszy, przypom i­
namy się sobie. Na zakręcie ulicy budzi się w sercu 
łvcie.

.Luizą się w nts słowa-kwiaty z  Litanji Wiłulna 
Horzyny.

Wstaje w nas zgłuszona tęsknota prow incji i wa- 
kacyj. Najgłębsza poezja wszystkich czasów powsta­
wała i żyła tylko w  zamkniętej kojącej ciszy.

Na oddalonej, bujnej łące. gdzie się niożlta zachły­
snąć t ddet hem i utopić w woni powietrza, bije nie­
powstrzymana radiość życia.

„O twórzm y nasze w ro la  na szerokie drogi,
Na gościńce otwórzm y zamknięte komnaty, 
R ożros le  wśród odludzia w niebosiężne światy, 
Gdzieśmy byli Zaraztm  wyznawcy i b o g i '.

V, osnę i W ino W ierzyńskiego czerpie się z dale­
kich dróg, z  pól, w klotach życie wzrasta w dw ój­
nasób. Z wielkiej ciszy, z w elkiej pogody w ykw ita­
ją wszystkie słowa.

,,My zatroskani, szczęściem cisi gospodarze, 
Wszystko nasze Zastnwini najserdeczniej w  darze, 
A. szczodra hojność druhów nie będzie nam diużną 
Bo widząc nasz tęskniący za gośćmi dobytek, 
brat wędrow iec rozłoży swój podróżny zwitek

Chodzi mi o lo, czy charakter scenicznej 
ekspresji pozostaje w zależności od Rosji, 
czy „Habima'1 szuka swej własnej drogi? 
Gdybym się nie obawiał komunałów, gdy­
bym nie miał wrodzonego lęku przed medne- 
mi hasłami, sformułowałbym to pytar.ie w  
ten sposób: W  czem objawia się narodowo- 
żydewski charakter „Habimy1-? Pytanie wiel 
ce niebezpieczne, bo otwiera nietylko furt­
kę, ale wprost już bramę rozmaitym histo­
riozoficznym dociekaniom na temat ogólno­
ludzkich i ogólno-narodowych walorów w  
sztuce, Dyskusja na ten temat nigdyby się 
nie skończyła, dlatego wolę j ĵ wcale nie 
zaczynać.

Odpowiedzą mi może, że o charakterze 
danego teatru decyduje repertuar. .,Habi - 
ma" posiada z natury rzeczy repertuar żydo­
wski, ale wszak „Hatrma-' gra i „Potop", a 
więc sztukę z żydowstwem nic wspólnego 
nie mającą. O charakterze jakiegoś dzieła 
sztuki decydujt nie jego pochodzenie, tylko 
metoda pracy, tylke nastawienie się artysiy, 
tylko spojrzenie na świat Jeden przykład 
najlepiej to zilustruje. Widziałem swego cza 
su na wystawie żydowskich mak ,vy w W ar  
szawie obrazy Minkowskiegó. ffkerpiącego 
pełną dłonią z motywów żydowskich obok 
nich zaś wisiał na ścianie maleńki obraz, zda 
je mi się Barlewiego, dający nam ogólny wi 
dok na małe jakieś miasteczko. Połamane

domki w ię c e j mi mówiły o duszy^ żydów* 
skiej, niż wielkie płótna Minkowskiego. NU( 
kostjum bowiem decyduje o charakterze dę  
nego dzieła, tylko wewnętrzna konstrukcji* 
duszy. Jest co już komunał, ale trzeba do ni# 
go sięgnąć, by ograniczyć i wymierzyć poi* 
dyskusji.

Niektóre sceny z „Dybuka' przypomina* 
ły mi Chagalla, tego zwarjowanego mUtyku 
pędzla, rzadko kiedy przenoszącego Żyda 
wprost z ulicy na płótno. A  jednak mani 
wrażenie, że Chagall jest najbardziej żydoW 
skim przez swoją fantastyczną groteskowosdl 
wypaczającą wprawdzie, ale nie zrywający 
zupełnie z reahzmem.

Nie mogę mówić o „Habimie", to  niestety 
nie widziałem całego jej repertuaru, ale nt, 
podstawie „Dybuka" odniosłem wrażenie, żt 
„Habima" zerwała z passeistycznyin tea- 
trem naturalizmu, ale nie poszła po linji a - 
ktorskiego super-realizmu i orgiazmu Meye® 
holda, Super-realizmem nazywam konstru­
ktywizm Mcyerholda, budujący olbrzymie rtt 
sztowania i degradujący aktora do loh ekwł 
librysty i akrobaty. Ostrożnie więc formuh* 
ję swój sąd-: Zdaje mi się, że „Habima" w i»  
le wzięła od rosyjskiego teatiu. Dziwilibyś­
my się, gdyby było inaczej, gdyż od teatru 
rosyjskiego każda europejska scena wjel*. 
bardzo wiele może korzystać. A le  „Habima1* 
idzie swoją drogą i szuka swego stylu.

Pozostaje pytanie: Czy istnieje tradycja ży 
dowskiego teatru i czy , Habima" nawiązuje 
do tej tradycji?

AJe głos mają znawcy, a zwłaszcza sama 
„Habima"! M. K.

Teatr szkolny
Na marginesie kslqikl Lucjana K onarnlckiogo.

Niedawno rozeszła się wstrząsająca wieść 
o samobójstwie znanego pedagoga i literata 
Lucjana Komarnicldieg-o, dyrektora gimna­
zjum żeńskiego w Warszawie.

Największą pasją i namiętnością w ostat­
nich latach jego życia był teatr szkplny.

Widziałem owoce kilkoletniej pr:- cy Ko- 
marnickiego w dziedzinie teatrzyku szkol­
nego. Rezuliaty te istotnie w niejednym kie 
runku były zdumiewające.

Oczywiście, że każdy teatr amatorski ma

I io, co weźmie sobie, będzie nam jałmużną".
Najgłębsze z w ietszy tego poety w W ielk iej N ie­

dźwiednicy są jediu.k zoiszeliiem nawet tej pogody, 
zapadnięciem W jeszcze głębszą ciszę, spoważnieniem 
opuszczeniem życia n«d wiecznością rzeczy. W iersz 
lego to-mu (Kam ień !) Poeci marzą w izbach podda- 
sznych i tam leż rodzi się Sv nich najprawdziwsza 
poezja. (Feliks Przysdecki: Śpiew w ciemnościach. 
T ego  też poetę należy uważać za najwybitniejszego 
liryka we współczesnej poezji polskiej wbrew jego 
niepopulnrności i zapomnieniu). N ie bez związku 
jest fakt, że Tuwim  najwięcej ukochał prowincję, 
gdzie czuje się naprawdę szczęśliwy. Prow incja da­
leka, jakby zapomniana wśród świata, nęci nade- 
wszystko poetę w ielk iego miasta. I o tej też pro­
wincji pisze jeden z najgłębszych swych utworów. 
(Prow incja: Czyhanie na Boga).

Tam na jasnej fali marzenia zapływają poeci do 
najcichszej przystani. Z  tych samych tęsknot za­
kwita Laka Leśmiana. Uśmiech dzieciństwa Dąbro- 
w skiej cały ten świat dobry, ogromnej cichości, 
gdzie się znajduje Niebieskie m igdały Pawlikowskiej 
gdzie śni i oCzaro.Cuje W ieczór u Abdona Iwaszkie­
wicza i skąd przychodzą w naszą najukochańszą 
stronę przeciche Powsinogi beskidzkie Zegadłowi­
cza .

Najcenniejsze najlepsze utwory największych pisa­
rzy  idą w zapomnienie. Tłum  sprzyja tylko ulicznej 
stronie życia NajgłęDsza cisza nieśmierlelnej m iło­
ści, w której się człowiek podnosi do szczytu, zapa­
da w zapomnienie Tak było Z Latarnikiem Sienliie-

swoje skazy, od których niezupełnie był wol 
ny i teatrzyk Komarnickiego, ale w zamian 
za to tyle wielkich ta scenka ujawniała za­
let i taki ją dla sztuki zapał pizepajał, że 
miłość uczenie do tego pedagoga i reżysera, 
oddanego szkole i sztuce (jakie to niestety 
odrębne pojęcia!) jest zaiste zasłużoną, 

Swemu umiłowanemu przedmiotowi po­
święca Komarnicki najnowszą swą książkę 
„Teatr szkolny' która tuż przed jego tragi 
czną śmiercią ukazała się na półkach księ- 

H n M M M M n M M H M n H H M N M M m
wicza, póki J. Kaden— Bandrowski pierwszy nd« 
zwrócił uwagi. „Sąd fachowca najcheiwiej szuka naj. 
wyższej chwili wielkich twórców . Chwili k której 
mistrz wychodzi poza bramy swego ozafiu i sztuki
i staje się błyskiem niedościgłej piękności. Kiedy 
stał Sienkiewicz w nieziemskich promieniach tej 
chwili ?

Tw ierdzę, że wtedy, gdy pisał „Latarn ika". N iech­
że na jedną szalę położą wszystkie jego ciężkie gru ­
be toonj a na drugą tych kfikanhścje stronic, W *, 
dle mego zdania tych kilkanaście stronic p) zaważy 
całą resztę. Jest w  nich spokój tak nieśmiertelny,, 
miłość tak ogromna, że możnaby z niej czerp ić prz* 
baczenie wszystkiemu. Żeby nią chyba można na­
ród umarły jeszcze raz porwać do życia. (W iadom o­
ści literackie Nr. 43. Rok I.)

T o  samo z „Ogniwami 1 O rzeszkow ej, znajdując®- 
mi się na tym samym szczycie artyzmu i Wyrazu Ży­
cia nieśmiertelnej miłości Co „Latarn ik* Sienkiewi­
cza.

Podobnie z Mar ją  Konopnicką, która ulicy ziUna 
jako wielka wierszopisarka, w rzeczywistość l Zaś 
gdyby nie napisała swych nowel, oddaliłaby się od 
nas pewną niebezpośredniośoią swej ludowości.

Podobnie jest z całym zastępem ul worów poetyc­
kich, powieściowych różnych czasów i -pokoleń.

W ystarczy przypomnieć sobie posiać Franciszka 
z Assyżu, ażeby zrozumieć wartość Ciszy nie tylko w 
poezji słowa, ale i w poezji czynu. W ystarczy przy- . 
pomnieć sobie Jana z Czarnolasu, ażeby uprzytom­
nić sobie odwiecznosć tuto “ łowa.
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garskich. Praca la w całej pełni odzwkrcie 
d !a  niezmiernie sympatyczną postać autora 
„Historji literatury polskiej od trzeciego 
rozbioru Jo r. 1830", „Stylistyki", kilku pcd 
łpezników, „Czarodziejstwa teatru' (które 
ma niebawem wyjść z druku) i innych prac, 

„Teatr szkuiny' to książka nietylko intere 
sująca, ale i bardzo wartościowa, bo sLt- 
djów w dziedzinie teatru jest tak mało w ję 
zyku polskim, że poza pracami Brumera i 
Tennera, zbiorami wspaniałych rOcenzyj 
Boya, feljetonów Makuszyńskiego i Grubiń 
skiego nie warto o innych studjach wspomi­
nać. 1 rochę materjału do studjowania pro­
blemów teatralnych mogą dostarczyć ieszcze 
czasopisma: ..Scena polska", „Życie ieatru', 
,;Coramedja (warszawskal i „Teatr ludc- 

w y“.
Może przynajmniej „Bibljoleczka teatralna 

związku teatrów ludowych" znów Wskrzesi 
6wą pożyteczną działalność wydawniczą w 
kierunku oświetlenia zagadnień te a tra ln y ch .

A  w Niemczech i Rosji bije bogaty nurt 
twórczości teatrologicznej...

Tem silniej tedy podkreślić należy zasłu­
gę Komarnickiego. Jeśli praca jego jest zawa 
loną materjałem eklektycznym i nosi prze­
ważnie chai akter polemiczny i informacyjny 
—  może to książce tylko na dobre wyjść, bo 
Jakkolwiek każdy uważa się za powołanego 
do rozprawiania o teatrze i pogodzie, to 
rzadko który inteligent zdaje sobie sprawę 
np, z tego, jaka jest różnica między insceni­
zacją konstruktywistyczną a symboliczną. 
Dlatego słuszność miał Komarnicki. że po­
mieścił w „Teatrze szkolnym" głosy tyłu te­
atrologów. Mimo to zajmują oryginalne po­
glądy autora dość dużo miejsca.
1 Poza ogółnemi założeniami podaje nam 
Komarnicki z chwalebną dokładnością mnó­
stwo przykładów inscenizacji na jego scenie 
szkolnej; pedagogom, rozumiejącym ogrom­
ne znaczenie teatru w szkole (są i tacy) 
przedkłada „zadania 1 do rozwiązania w tea 
trze szkolnym, a nadto zajmuje się dość do­
kładnie przedstawieniami uczniowskiemi z 
punktu widzenia teorji,

Komarnicki jest zwolennikiem minjaturek 
Scenicznych i tylko pod tym liątem zaleca 
Inscenizację piosenek ludowych, liryk, siela 
Dek, ballad, baśni, bajek, nowelek, poema­
tów itd. Trzeba dbać o rozbudzenie w pożą 
danym kierunku fantazji dziecka; zapomocą 
Inteligentnie prowadzonych przedstawień 
Szkolnych można „bez mentorstwa" krzewić 
„plastyczny kult bohaterstwa, energję decho 
Wą, radość życia ', ,;polot i zdrowie; dobroć 
I ludzkość".

Teraz kiedy szkoły średnie coraz bardziej 
przestają być strupieszałem muzeum skost­
niałej rutyny; kiedy duszę dziecka coraz 
mniej rozkłada się na prokrustowem łożu su 
chych bezdusznych wymogów, kiedy nowe 
|uż wieją prądy w  nauczaniu czas pomyśleć

Cała słodycz w ieków gołębiej prostoty, niezmąco­
nej pogody gołębiego serca, świeżości nieśmiertelnej, 
której żadne lata, żadne stulecia nie zdołały W naj­
mniejszej m ierze zarnąoić, świeżości, która w nas bi­
je, świeżości, która owiośnia, zawarła się w w ier­
szu Na L ip ę  Kochanowskiego.

Gościu siądź pod mym liściem, a odpoczyń sobie, 
N iedoydzie cię tu słońce, przyrzekam ia lobie, 
Choć sie najwyższej- wizbije, a proste promienie 
Ściągną pod swoje drzewa rozstrzelone cienie. 
Tu  zawżdy chłoutne wiaU-y z pola zawiewaią 
Tu  słowicy, tu śzpacy wdzięcznie narzekaią.

D ziś stajemy urzeczeni, dziś stajemy zachwyceni je 
nieśmierteLną pięknością niewyslowiionej pru­

no ty i niezgłębionej nadew Szystko jej ciszy, a W oń 
<tgo kwiatu odurza naiS wiosną, wiosną, wonno- 
Acią, świeżością, wiosną, która dzisiaj, która teraz —  
ttóra tuż przed nami zakwita.

W  ogromnych, zgjełklldwych miastach są dobre, 
ipuszczone podwórza, na ogromnych do*, wrcach świa 
*a wołają nas rwące się do ciszy pociągi, a w głębo­
kich fałdach szos śpi ciche marzenie prowincji. Sei- 
te  człowieka napiętych mięśni, zgiełku ŻyCia, ■ tętna 
•grom nej, gorączkowej pracy o zdyszanym oddechu 

znużonych oczach tęskni za w ielką ciszą spo- 
Acynku. Edward Porthaym er.
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o tem, że uczeń ma prawo do godziwych 
uszlachetniających go rozrywek. A  taką roz 
rywką w pierwszym rzędzie to „teatrzyk 
szkolny".

Niejeden pedagog pewno załamie ręce j za 
woła: „Rozteatrzy się młodzież —  odciągnie 
się ją od nauki".

O, nie! Najlepszym łącznikiem ze szkołą 
jest jej umiłowanie, a jednym 7. najpięk­
niejszych środków do osiągnięcia tej miło­
ści to barwne, nęcące oko i ucho, zapalają­
ce wyobraźnię przedstawienia, któremi mło­
dociane umysły tak żywo można zaintereso 
wać,

Rozanow rzuca myśl, by jako przedmiot 
szkolny wprowadzić naukę o dramatyzacji.

Gdyby w szkole kilka godzin obowiązko­
wo poświęcano wiedzy teatralnej (która 
tak nisko w Polsce stoi) i najcudniejszym ini 
rażom teatralnym, a kiedy niekiedy urządza 
no przedstawienia, owiane opalowym cza­
rem piękna zyskałaby na tem nietylko szko 
la, ale cale społeczeństwo. Najwyższe bo­
wiem pierwiastki duchowe, najpiękniejsze u 
kształtowanie charakteru przeszczepić moż­
na drogą estetycznych wzruszeń.

Dr. W . Fallek.

kronika literacka
O R G A N fZ Ą C J A  L IT E R A T Ó W  Ż YD O W S K IC H

w Palestynie rozwija bardzo owocną działalność. 
Organizacja la przygotowuje obecnie S|>ocjalne wy­
dawnictwo dzieł hebrajskich. Z okazji „Dnia literata 
i dziennikarza" na rzecz „Keren Kaj.n iet" wydala 
organizacja ta księgę pamiątkową zawierającą 
prace i utwory 75 autorów.

C ZA S O P IS M A  L IT E R A C K IE  I D Z IE N N IK I H E  
B R A J S K IE  ogłaszają niezmiernie Ciekawe listy J. 
Gil. Brennera z  okazji 5-tej rocznicy zgonu pisarza. 
L isty te Są interesującym przyczynkiem do dzie­
jów ŻyCia Brennera.

R Z E Ź B Y  H E N R Y K A  G LIC E N S T  E IN A  zdobyty 
na międzynarodowej wystawie sztuki w Wenecji o- 
gromny sukces. Z 78 rzeźbiarzy biorących udział w 
wystawie tylko trzech —  a między nimi Oli - 
Ccnslein —  uZJskalo oddzielne sale.

K O NG RES K R Y T Y K Ó W  L IT E R A C K IC H . W  
Paryżu  odbył się w  tym miesiącu międzynarodowy 
kongres k rytyków  literackich pod przewodnictwom 
dawllego dyrektora Odeonu Pawia Gutlislego. W 
kongresie tym Niemcy nie brały wcale udziału, cho­
ciaż w ostatniej chwili zaproszono Alfreda Kefra 
i Dubolda z .Frankfurter Zeitung ’.

50-LEC1K P O E TY  E R N S TA  H A R T A . Znany po «
ta i dramaturg Ernst lia r l obchodził niedawno sW *. 
je 50-Iecie. Hart jest autorem dramatów zaCfcet-poi^i 
tych z m<>l\\vów podań średniowiecznych, a w ro&U 
1919 byt ‘.iiciułuiitcin teatru narodowego w Weittut, 
rze.

K A N D Y D A C I N A  N IE Ś M IE R T E L N Y C H  WT 
N IEM CZECH . Pruska .it.adomja umiejętności JM. 
wyłonić ze siebie sekcję tliła poezji, literatury i sztuki, 
P ierwszym i kanuydalami są Arno Holz, Stefan G*- 
orge, Thomas Mann, Gerhard Hauptman, Ludtwtt! 
Fulda.

.SO W IECKA E N C Y K E O P E D JA . Przed 5-ciu W y
uchw aliły  sowiety w ydać enC yk ło jed ję , k tóre j r e d * ' 
keję powierzono komitetowi składającem u się z 14 
osob, .i m. in. Bucharinowi, Pokrowskiemu Lnria 
liowi, Miljulinowi, Poldkowi i Krzyżanowskiemu. 
Utworzono specjalne towarzystwo akcyjne, k tó re go  
głównym i akcjonarjuszami byty iąslj-tucje państwo- 
we. P ierw szy tom właśnie się p o ja w ił w  nak ładzi* 
40,000 egzemplarzy. Gała eiiCyklopedja m a być ukoń­
czona w ti-ciu lalach, a obejm u je 30 tom ów.

U P A D E K  F IR M Y  W Y D A W N IC Z E J . W  W iednia 
zbankrutowała znana firma wydawnicza pn. „R ikola- 
Y e ilag", własność bankiera powojennego Richard* 
K oli.

J A K  Z A R A B IA  B LASC O  IB A N E Z ?  N ow a po­
wieść Jbaneza o  Kolumbie i odkryciu Am eryki z o ­
stało nabyta przez ..Ilearst International Magazine* 
za 75,000 dolarów .

F IL M  P S Y C H O A N A L IT Y C Z N Y . Znakomitą pro- 
-pagandę teoryj Freuda stanowi film  wyświetlony 
niedawno w  Berlinie, z Wernerem Rraussem w roli 
głównej. Są to dzieje człowieka nieszczęśliwego W 
małżeństwie, zazdrosnego o żonę, opętar.tgo myśla­
mi o morderstwie. Przypadek styka go z lekarzem- 
psychoanalitykiem, który drogą subtelnego rozbio­
ru snów uzdrawia pacjenta.

N O W Y' F IL M  C H A P L IN A . Prace nad nowym fi l­
mom Chaplina pt. ..Cyrk" dobiegają końca. G łówną 
rolę kobiecą grać będzie młodziutka Myrna Kenne­
dy, odkryta przez Chaplina i występująca po ra i 
pierwszy na ekranie.

Nadesłane książki i czasopisma.
„Z W R O T N IC A "  po p rzeszło  dw u letn ie j p rzerw ia  

podejm uję ponownie pub likację  Swego pism a 'ł  po­
staci łan iego miesięcznika (50 g r.) Nr. 7 zawiera 
artykuły i prace T . Peipera, J. Przybosia. J. Brzę- 
kowskiego F. Krassowskiego, J, Kurka i in,— A dre» 
Kraków, Jagiellońska 5.

„W IA D O M O Ś C I L IT E R A C K IE "  N r 19 z 9 hm, 
zawiera wywiad z Arturem Górskim, z dramatur­
gie ni niemieckim Berloldem Brechtem, o rozmowacłi 
z Shawem, przeglądy recenzje, notatki itd. —  Adres* 
W arszawa, Boduena 1 m. 2.

PR ZEG LĄD  G O SPO D A R C ZY .

0  przywrócenie wolnego obrotu dewizami
(n) Każdemu, kto tylko pozostaje w ja­

kimś kontakcie z życiem gospodarczem, wia 
domo, jak nieznośny i chaotyczny pod wzglę 
dem prawnym stan wytworzył się u nas na 
skutek rozporządzeń dewizowych. Zamknię 
cie wszystkich giełd krajowych z wyjątkiem 
warszawskiej, dyktowanie na tej giełdzie 
kursu zupełnie nierealnego, po którym nikt 
nie jest w stanie nabyć potrzebnych mu w a­
lut i skierowanie całego zapotrzebowania na 
„czarną giełdę", wszystko wyrządziło han­
dlowi i przemysłowi polskiemu ogromne 
szkody i utrudniło im znacznie pracę. Inte­
res państwowy również nic na tem nie zy­
skał, a dowodem tego jest ciągły spadek zło 
tego, który w ciemnych zakamarkach niele­
galnego handlu walutami na „czarnej gieł­
dzie" zyskuje jeszcze na natężeniu. Nie ulega 
wątpliwości, że przy wolnym obrocie walu ­
tami spadek ten nie byłby tak silny a w  ka 
żdym razie nie byłoby tak znacznych oscy- 
lacyj w ciągu kilku dni, co tak denerwuje o- 
becnie nie tylko kupców i przemysłowców, 
ale także inne sfery społeczne. System ogra­
niczeń obrotu walutowego zawiódł wszę­
dzie, gdzie był stosowany, a obecnie pań­
stwa, które ten system jeszcze stosują, nale 
żą do nader rzadkich wyjątków.

Mimo tego oczywistego bankructwa obe­
cnej naszej polityki walutowej nie podno­
szą się u nas zupełnie żądne głosy krytyki 
tego systemu. Toteż jako białego kruka po­
witać należy artykuł inż. Borysowicza w

Kurjerze Warszawskim", wykazujący wady) 
obecnej polityki walutowej i doradzający przy, 
wrócenie wolnego obrotu. Czytamy tam 
między innemi:

„ „Czarna giełda" z natury rzeczy nie mo 
że importerom dać do dyspozycji wszystkich 
walut, jakie posiada, gdyż nie jest zorganizot 
waną instytucją, lecz składa się z rozprószo 
nych prywatnych ośrodków, zakazanych! 
przez prawo, w których importerzy starają 
się wejść w bezpośredni kontakt z posiada­
czami walut.

Po zwyżce na „czarnej giełdzie", dla u- 
trzymania dopływu walut choćby na wyso- 
kości owych 50 procent, Bank Polski zmu­
szony jest podnieść kurs i na urzędowej gieł- 
dzie. Mechanizm strat, jakie ponosi Banki 
Polski przy tej okazji, przedstawia się mnief 
więcej tak: D la ratowania kursu Bank wy­
dał np. w  ciągu kwartału 10.000.000 dolarów  
i zbliżył się do granicy, której już nie chce. 
czy nie może przekroczyć, podnosi więo 
kurs dolara i zaczyna skupować waluty zai 
złote polskie, osiągnięte ze sprzedaży wy­
mienionych 10.000.000 dolarów, wobec jed­
nak wyższego kursu za te pieniądze już nie 
odkupi pierwotnej sumy dolarów, lecz 
mniejszą. Różnica stanowi czystą stratę Bałt 
ku na operacji interwencyjnej. Operacja ta 
sprowadza się do sprzedaży dolarów po ni* 
szym kursie, ażeby je później odkupić pi> 
wyższym.

Kiedy na urzędowej giełdzie kuna są mi
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31 hm, jest dalsza część  różnicy podatku m a ją tko­
w ego  pomiędzy 3 ostateCZ.ne.md ratami tegoż  podat­
ku, a wpłatam i uskuleczndonemi za liczkow o  w  fo r ­
mie tymczasowych rat i zaliczek, o  czrin płatnicy z a ­

w i a d o m i e n i  byli za pośrednictwem z a r z ą d ó w  gm in­
n y c h .  D l a  w ł a ś c i c i e l i  d o m ó w  m i e j s k i c h ,  k t ó r z y  ko- 
i z y s m i i  z  o d r o c z e n i a  p o d a t k u  m a j ą t k o w e g o  ( lo  d. 
1 .- tyc zn ia  b r . .  t e r m in  u i s z c z e n i a  d r u g i e j  c z ę ś c i  p r z y ­

p a d a j ą c e j  o d  n i c h  n a l e ż n o ś c i  u p ł y w u  w  d. l i  tna j . i  

b r .  \ a t l t o  p ła tn e  sn p o d a t k i ,  na  k t ó r e  p ł a t n i c y  

o t r z y m a l i  n a k a z y  p ł a t n i c z e  z t e r m i n e m  p ł a t n o ś c i  

w  bm .

H A N D E L
1’ O m W Ż K A  C EL N A  Ł O T W IE . Wskutek nie-

$ze od rynkowych, stratę na rzecz importe­
rów ponoszą ci eksporterzy, którzy cały, 
lub część wpływu z eksportu zmuszeni byli 
oddać Bankowi Polskiemu. Kiedy znów 
kurs giełdy urzędowej jest wyższy, niż „czar 
nej" traci Bank na rzecz, tym razem, ekspor 
terów, podczas gdy importerzy wstrzymują 
ńę od kupna.

Po ustanowieniu wolnej giełdy, zamiast 
Awóch kursów, będziemy mieli jeden, co sa 
tno przez się już sprowadzi znaczne uspoko 
Jenie do nerwowych transakcyj walutowych 
doby dzisiejszej. Zmniejszy to chwiejncsć 
kursów i usunie dwuznaczność umów. W  
uowych warunkach każda zmiana kursu 
eawsze odpowiadać będzie realnej przyczy 
nie i ustanie naginanie kursów, oraz zaciem 
nianie rzeczywistej koniunktury, jak do tej 
pory. W olna giełda stanie się tym czułym ba 
łometrem, którego wszystkie nasze rządy 
dobrowolnie się pozbawiały. Okoliczności 
tej w  znacznej mierze należy przypisać zała 
manie się kursu złotego i długotrwały iego 
epadek. Spadek złotego powszechnie przypi 
euje się nadmiernemu importowi towarów  
zagranicznych. Gdyby lak było rzeczywiście 
to wolna giełda zawczasu sygnalizowały nad 
mierny import i automatycznie wstrzymała- i  

by go zwyżką kursu; w  każdym razi" po- ! 
zwoliłaby kierowniczym czynnikom zorien­
tować się i w  porę zmienić politykę celną

Eksporterzy chętniej będą lokowali zyski 
w kraju, gdyż odpadnie obawa, że część, al i 
bo cała osiągnięta z eksportu suma, wymie­
niona będzie przez Bank Polski po krzyw- \ 
dzącym ich kursie. Różnica waha się koło j  

10 procent, które stanowią często o naszej
zdolności konkurencyjnej na rynku miedzy- i I r ' - ' sl11 > F a l z y s i ę  p o l s k i e g o  • p o  2j  g r o s z y .

' D z i e ń  1 maja p r z e s z e d ł  u nas s p o k o j n i e .  P. P. S 
Z W o lu ł a  d o  D o n i t i  R o b o t n i c z e g o  z g r o m a d z e n i e ,  na

dawno podwyższonej taryfy celnej na Łotw ie zau­
ważono wielki ruch towarowy, który kieruje się z 
Rygi do Kowna. Szereg firm  łotewskich nie jest w 
M a n i e  Z powodu wielkich C e ł  wykupić towarów t 
z w r a c a  j e  nadawcom. Dotyczy to  p r z e d e w s Z y S t k i e m  

m a n u f a k t u r y .  Handel m a s z y n a m i  r o i  ni c z e rn i  nie U- 

' l e g i  z m i a n i e .  (A .T .E ).
F IN A N M

N O W A  PO ŻY.CZK A W  ROSJI. Ludow y Komisu- 
rjul F i n a n s ó w  o p r a c o w a ł  p r o j e k t  emisji d r u g i e j  8h 

[noc. p o ż y c z k i  W e w n ę t r z n e j .  Pożyczka w y n O w ić  b ę ­

d z i e  ICO m lp j o i i ó w  r u b l i .  T .  r m i n  a m o r t y z a c j i  —  9  

lal. O b l i g a c j e  p o ż y c z k i  W o lu t-  są o d  podatku i O- 

płat.

i Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż otworzyłem przy u lic y  
1 - » • »  S t a r o w iś ln e j  L. 26  ( r ó g  u l. D ie t l o w s k le j )

PIERWSZORZĘDNĄ RESTAURACJĘ i KAWIARNIĘ
tirząth/.otia '/. największym komfortem. Kuchnia smaczna i zdrowa. C e n y  b a r d z o  
n is k ie -  Do dyspozycji P. T. Gości osobne gabinety towarzyskie. Codziennie wie­
czór em koncert orkiestry salonowej. 0  liczne odwiedziny uprasza H .  l/O lk ltian .

Wiadomości z kraju
P R Z E M Y Ś L . (K or. wł.). Agitacja cndecka i fa­

szystowska. — I i 3 maja. —  Z T «w . „Juw al“ .
Ostatnimi czasy jest miasto nasze zasypywane ode­

zwami i ulotkami stronnictwa Z. L. N. Odezwy te 
o treści zaczerpniętej z arsenału hasd szowinistycz­
nych są pirrwszemi jaskółkami przedwyborczemi te­
goż. stronictwa.

Nasi domorośli faszyści zwołali w  piątek 30 z. m. : 
na Zamek poufne zebranie. O oznaczonej godzinie i 
zebrała się garstka wyznawców Mussoiiniego, j 
wśród których na Całe Szczęście większość stanowili 
ciekawi. T ego  sŁmcgo dnia sprzedawano po ulicach

narodowym. Przy wolnej giełdzie zwiększo 
na pewność na rynku pieniężnym z koniecz 
ności wpłynie na zmniejszenie emigracji in­
nych kapitałów i tezauryzacji w obcych wa­
lutach’.

Czy jednak rozsądny ten głos nie prze­
brzmi bez echa? Trudno sie co do tego łu­
dzić!...

Bilans Bankn Polskiego
Bilans Banku Polskiego z dnia 30 kwietnia 

1926 r. wykazuje wzrost zapasu złota o 4S 
tysięcy złotych do sumy 134,2 miliony zło­
tych.

Zapas walut i dewiz zwiąkszył się o 5,6 
miljonów złotych brutto (51.4 mil jony). Za­
liczki reportowe wzrosły o 924,000 zło łych 
(19.8 miljonów złotych) oraz zobowiązania 
walutowe i reportowe o 1 miljon złotych. —  
2większył się portfel wekslowy o 7,9 miljo­
nów złotych do sumy 303,3 miijony złotych 
oraz pożyczki zabezpieczone papierami o 
3,2 miijony złotych do sumy 29,4 miijony 
złotych. Rachunki żyrowe i inne zobowiąza 
nia zmniejszyły się o 13,4 miijony złotych 
(87 miljonów złotych).

Obieg biletów bankowych wzrósł o 21,4 
miijony złotych do sumy 392,8 miljcnów zło 
tych, natomiast przyjęty do zapasu Banku 
etan monet srebrnych i bilonu zmniejszył 
eię o 12,5 miljonów złotych i wynosi 602,000 
złotych.

Inne pozycje większych zmian nie wyka- 

*U’ą'
PODATKI

P O D A T K I W  M AJU

P. minister skarbu przypomina płatnikom, że w 
bm. przypadają do plecenia następujące ważniejsze 
podatki bezpośrednie: Od d. 1 do 31 bm. podlatki 
od nieruchomości miejskich i niektórych wiejskich 
ea 1-szy-kwartał 1926 r .; do d. 15 bm. państwowy -po­
datek przemysłowy od obrotu za 2-gie półrocze 1925 
C. uwidoczniony w nakazach płatniczych względnie w 
imiennych listach płatniczych; do d. 15 bm. mie­
sięczne wpłaty podatku przem ysłowego od obrotu, 
osiągniętego w po-przednim miesiącu przez przedsię­
biorstwa handlowe 1 i 2 kat. i przemysłowe 1 i 5 
ka., prowadzące prawidłowe księgi handlowe oraz 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze; podatek docho­
dowy od uposażeń służbowych, emerytur i wynagro­
dzenia za najemną pracę —  w ciągu 7 dni, licząc 
od dnia dokonania potrącenia podatku; od d. 1 do

klarc-lll pr/emawinł poseł L ieber malin. nastę nae u- 
fo-rniownl się pochód. Nieliczny u nas Bund zwołał 
■osobno do kahalu zebranie, na któri-m przemawiali 
p. Dr. Frim  i znany ze swych demagogicznych w y ­
stępów p. Bluin z Krakowa, którego niemądre wy­
cieczki pod adresem sjonizmu wywarły bardzo nie 
inite wrażenie i zostały pr7.cz zebranych chłodno 
przyjęte.

Z okazji święta 3 Maja odbyło się w templu uro­
czyste nabożeństwo, na które przybyły delegacje 
wszystkich instytucji żydowskich, kalla! z -preZesein 
Dr. L. Londonem, Organizacja Sjońska z prez. Dr. 
M. Richterem, Stowarzyszenie kupców z przewodu, 
p. M. Miezesem ild. P o  odprawieniu nabożeństwa 
wygłosił p. prof. Goltesimin U r o c z y s t e  przemówienie. 
Na zakończenie o-dśpiewal chór templu „B-oże coś 
Polskę.:' Następnie wzięły delegacje żydowskie u- 
dziuł \v uroczystości na rynku. Do zebranych prze­
mówi! p. prof. Garlicki, nawołując do rządu silnej 
ręki.

W  salach Towarzyskiego Klubu odbyt się w sobo­
tę 1 bm. trzeci koncert ToW. MuzyCz. , Juwal". Na 
program  złożyty się kwartet muzyczny w świetnem 
wykonaniu p. inż. Małżowej, p. Pfanówny p. Dr. 
Weintrauba i p, Dr, Bibera, piękne recytacje p. 
meCęn. Brochowej, bezsprzecznie najlepszej recyta­
torki naszego miasta i doskonała gra  artystki wion- 
czelistki p. Stefanji Pfauównej, której akoim pan jo w a­
ła umiejętnie p. M. Pfanówna.

Przed kilkunastu dniami wygłosił u nas poseł Fro- 
stig odczyt o swoich wrażeniach z ostatniej podróży 
po Palestynie. P rzy  tej sposobności opdnja żydow ­
ska naszego miasta była do żywego oburzona postę­
powaniem pj-zelożonego Synagogi p. Rappa porta, 
który z powołaniem się na jakieś stare rozporządze­
nie zarządu odimówił udzielenia synagogi na zebra­
nie poświęcone Palestynie. P. Bappnport nie chciał 
nawet ustąpić, mimo, iż 9 członków zarządu syna­
gogi pisemnie z-ażądalo ndzielenia sali na zebranie 
posła F-rostiga. Czyn p. R- należy z Całą bezwzględno 
ścią napiętnować. Zgromadzenie musiano w osta­
tniej chwili przenieść do Domu Narodnego. Opinje 
publiczna domaga się kategorycznie ustąpienia p. 
Happaporta z zarządu bóżniczego. T.

M m  m m i i  l a i i n
Jak już o tem donosiliśmy, odbywa się o- 

becnie przed sądem warszawskim rozpra­
wa przeciwko wywrotowej organizacji pra­
wicowej, znanej pod nazwą PPP. ( Pogoto­
wie Patrjotów Polskich). Na ławie oskarżo­
nych zasiadają znane osobistości ze świata 
politycznego i wojskowego oraz ze sfer du­
chowieństwa, Celem PPP była dyktatura pra | 
wicowa, która miała przyjść do skutku przy I

pomocy wojska. Jeden z rozkazów PPP  za 
lecał wciągnięcie do organizacji dowódców  
pułków garnizonu warszawskiego, poznań­
skiego, krakowskiego, lwowskiego, wileński* 
go i lubelskiego, przeprowadzenie ścisłej *- 
widencji składów broni i przygotowanie pla 
nu mobilizacyjnego, PPP, posiadało zdjęcia 
z planów miejsc ufortyfikowanych i zbierało 
składki na broń dla członków organizacji. 
Przyjmowanie członków odbywało się w ko 
ściołach OO. Kapucynów i 0 0 . Bernardy­
nów w Warszawie. Zgłaszający byli zmuszo 
ni złożyć odpowiednią przysięgę, -a do wnę­
trza kościołów byli wpuszczani po wypowie 
dzeniu umówionego hasła. Organizacja PPb  
dzieliła się na szereg sekcyj, m. in. sekcję ter 
roryslyczną, która składała się z bojówek  
faszystowskich, sekcję wywiadowczą, zaj­
mującą się badaniem dyslokacji wojsk [ na 
strojami w armji it. W  programie organiza­
cji leżała bezwzględna walka ze Żydami. Ja 
den ze świadków, Szyszko na zapytanie, ja 
ki cel mieli PPP-owcy odparł: „ B o jk o t  I
walkę z Żydami, Ja ich nienawidzę i dlatego 
wstąpiłem do PPP,“ Cała organizacja była  
konspiracyjną. Gorczyński, jeden z głów­
nych oskarżonych oświadczał, że konspira­
cja jest chwilową na czas tworzenia organi­
zacji, a zadaniem jej jest utworzenie „bojó­
wek . analogicznie do organizacji lewico­
wych. Wszyscy zorganizowani byli zaprzysię 
żeni. Przysięgali oni na szpadę a po przysię­
dze wygłaszał ks. Oraczewski przemówienie o 

celach P P P .  P P P .  stworzyła także oddziały 
na prowincji. Dopiero w  roku 1923 otrzyma 
ła policja polityczna wiadomość o istnieniu 
tajnej organizacji Pogotowia Patriotów Pol­
skich, zmierzającą do opanowania władzy  
drogą zbrojnego zamachu stanu, poczem w 
styczniu 1924 r. policja zlikwidowała organl 
zację, która obecnie znajduje się przed są­
dem.

ZŁOTA
CZEK0IADg GORZKA

POLECA PABRYKA
A. PIASECKI S. A. KRAKÓW

„W IA D O M O Ś C I C O D ZIE N N E 41. Od kilku dni 
Wychodzi w Lodzi —  jak to zapowiedzieliśmy —  no­
wy organ polsko- żydowski pil. , W iadomości Co­
dzienne". Pismo słoi na platformie narodowo- ży­
dowskiej i sj-onistycznej, dzielnie broniąc interesów 
ludności żydowskiej. Bratniemu organowi zasyłamy 
życzenia pomyślnego rozwoju.

PRO CES P R Z E C IW  P R O K U R A T O R O W I H UR- 
C Z Y N O W I. Sąd wileński przesłał wszystkie akta, 
odnoszące się do nadużyć prok. Hurczyna, do Sądu 
Najwyższego C e te m  wyznaczenia trybunału. Obe­
cnie Sąd N ajw yższy ]>rzesłał wszystkie akty do wi­
leńskiego sądu okręgowegó i polecił mu przeprowa­
dzić proces przeciw Hurczynowi. Proces ma się 
wkrótce rozpocząć. Prokurator Hurczyn oskarżony 
jest — jak wiadomo —  o kradzież depozytów sądo­
wych.
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Nr. 52

Łamigłówka krzyżykowa
Ułożyła Bronisława Aberdam (Tarnów).

Z N A C Z E N IE  W Y R A Z Ó W .

T 0 2 I0 M 0 :

1 ) Pokryw a drzewa, 5) niewolnik, 8) hymn, 
12) świątylsia buddyjska, 13) postać mitolog. 15) ro 
dtfWity Amcryuanin, Id) części frontowe gmacnu, 
17) kómedjaiit 18) pozorna śmierć, 20) Republika w 
{Am eryce środkowej, 22) artysta, 25) okres czasu, 
B6) postać biblijna, 27) kra j na pólw. Pirenejskim. 
29) wyspa na m orzu Egejskim , 31) litera grecka, 
32j roŁ.a/ suit uia, 34) kanton szwajcarski, 30) klain- 
■ tm , 37) wzgórze w  Atenach, 40) pokój. 42) stuży do 
(Wyrobu farb, 45) przyrząd malarski, 46) rzeka w A- 
K U  , połud 47) jest w każdym domu żyd. 48) utwór 
poetycki. 49) góra  W Palestynie 52) jezioro w Ainer. 
połta. 53) miasto biblijne, 57) rodzaj pieśni, 58) Mia- 

r to  w  Jirgouław jS, 59; pustynia w A fryce  60) opera 
V I) atrakcja (pisownia polska fonetycznie), 04) zwie­
r a j,  66) niewola turecka, 67) syn Odysseusza, 70) 
■liejJOOwc-ić w MalopoloCe, 72) miasto w  Grecji, 73) 
m iejscowość w  Małopolsce, 75) utwór dramatyczny, 
77) Wodospad 79; powóz, 81) zaślepiony zwolen- 
Pik, 82) dawna moneta austr. 83) góra w Grecji, 84) 
lalt bw *u , 85) upojledM ny na umyśle, 86) żyd. dziel­
nica średniowieczna, 87) rosyjska jednostka wagi, 
■8) zw iązek chetn.

PIONOW O-.
1) K ró le ..n  i trojańska, 2) pies myśliwski, 3) rzeka 

T e  Francji, 4) R «eku we W łoszech ii) tytuł roman­
cy Mickiewicza, 6) gaz 7) miasto na Śląsku nie­
mieckim, 8) okrycie wierzchnie, 9) Postać z utworu 
iWergiljusza, 10) postać aobieCa z Quo vadis, 11) 
tr.iaSto włoskie, 13) rzeka w  Niemczech, 14) pot rywa 
■ZCZyty górskie, 19) rzymska w  ję z  martwym, 21) 
rzeka w  SzwajCarji, 23) część twarzy, 24) religja, 
88) egzamin uniwet syteckii, 3C) środek lokom ocji 33) 
bożek grecki, 35) poeta grecki, 36) niebieski w  jęz. 
fcbcytn (pisow. poi ). 38) itniię męskie hiszp., 39) imię' 
Cesarza niam., który był w  Polsce, 41) miara po­
wierzchni, 43) historyk rzymski, 44) bogini egipska, 
19) wód® karta giński, 50) kwiat (2 przyp. liczby po 
)•& ), 51) miasto na Pomorzu, 53) rzeka we Francji

54; Wykrzyknik, 55) nazwa ur -onego w państwie 
azjal. 56) postać maskaradowa, 57) bluza, 60) kwiat, 
62) zwierzę, 63) przydomek postaci z „Pana Tadeu­
sza", 66) ptak, 67) historyk rzymski, 68) droga wo­
dna, 69) stworzenie (2 przyp. 1. lim.), 71) figura w 
kartach, 73) zabawa, 74) uprawne ziemie, 76) 
potrawa franc. (pisow. poi.), 78) polska pieśń naro­
dowa wojska, 80) kocham w  jęz martwym.

ROZW IĄZANIE ŁAM IGŁÓW KI Nr. 50.
POZIOM O
1) Auł, 4) Paenc, 9) Kto, 12) Koran, 14) Salmiak, 

16) Słowo, 18) Ar, 19) Najada, 21) Roraty, 22) As, 
24) PMt, 26) Rad, 28) Akr, 29) Oda, 30) Adler 31) 
Dunin, 35) Torty, 36) Telemak, 38) Altu, 39) Brum, 
10) Iwan, 42) Alt, 44) Ira, 45) Kres, 47) Atom, 49) 
Lew, 51) S-ki, 52) Lan, 53 )K os  55) Oko, 56) Ora, 57) 
La, 58) Dąb, 59) Gunia, 60) Tit, 61) As, 62) Ani, 64) 
Cal, 66) Mer, 67) Tur, 68) Epy, 69) Mur 70) Znak, 
72) Kora, 73) Gil, 74) Moc, 75) Tiul, 77) Korn, 78) 
Óma, 80) Klinika, 83) Gjaur, 85) T ro ja  86) Gmina, 
88) Ewa, 89) Rut, 91) Era, 92) Tal, 94) Ra, 95) Eiffel, 
97) Poland, 100) Ro, 101) Grodni. 103) Izo bary 105) 
To  los, 107) Abo, 108) Atest, 109) Men.

PIO N O W O :
1) Aorta, 2) Ur, 3) Lan, 4) Pad, 5) Ala, 6) Em, 7) 

Ndr. 8) Eao, 9) K ły, 10) To, U )  Owady, 12) Kap, 13) 
Narew, 14) Sad, 15) Kra, 16) Strop, 17) Osa, 20) Jhr. 
32) Akt, 25) Adonai, 27) One, 29) Otello, 31) Deus, 
32) Ulm, 33) lmi, 34) Nawa 36) Tren, 37) Kato, 38) 
Arkanum, 39) Drabant, 41) Nokturn, 43) Terapja, 
44) Islam, 45) Kłącz, 46) Sonet, 48) Moira, 50) W a­
syl, 53) Kum, 54) Sir, 63) Iron ja 65) Laik, 67) Tora, 
68) Egmont, 71) Kult, 72) Koka, 76) L ir , 77) K ij, 79) 
Purlm, 81) Noe, 82) Amant, 83) Gwara,*84) Ru f 86) 
Gra 87) Aaron. 88) Erg, 90) T fi, 91) Ety, 93) Los, 
95) Edo 96) Lot, 97) Pas, 98) On, 99) Dom, 102) Ob, 
104) Be, 106) Le.

*  *  •

W  ostatnim dziale łam igłówek -zostało opuszczone 
nazwisko autora łam igłówki Nr. 51 Jest nim p. 
Siissman Beck (Tyczyn).

ZYGZAKI,

MiIthii i itieniaiK taft*
Ilek roć  prasa polska podaje jakieś wiadomości z  

bycia żydowskiego, bez względu na dziedzinę, w y­
chodzi na ja w  zupełna ignorancja i brak orjentacji 
w  duni nta.nych sprawach, dotyczących Żydów. O- 
dnosi się to zarówno do kWestyj politycznych, jak i 
artystyczny d l. W  czasie otwarcia Uniwersytetu He­
brajskiego iw Jerozolimie ukazały się prawie w Całej

JraSie polskiej artykuły, inform ujące o odbudowie 
alestyny. Artykuły te obfitowały w taką ilość b łę­

dów  i pomyłek, jakiej nie można było spotkać W ża­
dnej, innej 'prasie na święcie. I  tak czytaliśmy w ów ­
czas wiadomesci o ..rozw ijającej się dolinie E m ek ‘ , 
O I pomarańczowej kolonjd Teł A w iw “ , o , południo­
wym porcie Palestyny w  H a jfie " itp. Podobne zja­
wisko powtarza się ohzcnie z okazji pobytu hebraj­
skiej „Habim y“ w Krakowie. Habima** wystawia 
|ym razem zaledwie dwie sztuki „Dybuka ' i „Gole-

noltslrlpj f»ł>A0:fi7

by z przedstawień w teatrach polskich. Natomiast o 
„Golemie* podają pisuna krakowskie przeróżne w ia ­
domości, z których naprawdę niewiadomo, klóra 
jeśt kotniczniejsza. I tak wedle repertuaru zamiesz­
czonego w „Czasie1* wystawia „Habima*1 nie Golema, 
leCz Golemę. „N aprzód" podaje, że treść Golema 
osnutą jest na tle Znanej powieści Gustawa Meyerin- 
ka, a . .Ilustrowany Kurjer Codzienny** uważa za 
autora „Golema * Gustawa (tehybia Maurice‘a) Mae- 
tirlincka. W  im ię prawdy podajemy, że „Golem ” 
jest poematem dramatycznym, napisai^m  w języku 
żydowskim przez znanego poetę żydowskiego H. Laj- 
wika. Zespól Habimy wystawia utwór LąjwTka w 
przekładzie na język hebrajski. U tw ór len ma bar­
dzo mało v spóJnego z takimże utworem Meycrinka, 
a nic wspólnego z utworem M. Maełerlincka... (r )

LUKS0L Mjwykwluhl«|. 
Uk pa i(t«
do obuwM

RZECZY CIEKAWE.

Polowanie na myszy dla kuuL
Znany reżyser rosyjski, Meyerhold, prZygotun>ij4 

monumentalny film, w którym znajdzie też mie jsce 
scena najazdu arm ji mys/.y na siedzi Dy ludzkie. I

Aby ta plaga egipska spraw iła na wi-JizoCU wł%> 
ściwe wrażenie trzeba będzie uruchomić nie parę d 
paręset tysięcy tyeli miłych gryzoniów. Rzecz tai 
niełatwa. Meyerliold (lat ogłoszenie do gazet Lenina 
gradu, nawołując bezrobotnych do łapania Ińyszg 
i obiecując im pewne wynagrodzenie od aztuikL^ 
czworonożnego aktora. Ogłoszenie zrobiło swoje. D% 
atelier Meyeriiokla> zjawiały się Codzień setki ln d ij 
z koszami myszy, A le  mimo lo daleko jeszcze było* 
do pożądanej cyfry  209— 309,030 gryZOniów. Tym-< 
Czasem zaś trzeba było pielęgnować i karmić a im ją  
kilkudziesięciu tysięcy zwierzątek, obdarzonych nie- 
złym apetytem.

Co będzie dalej — niewiadomo. Leningrad Został 
już podobno ogołocony z myszy. A  na skutek popy ta 
na nie, cena myszy podskoczyła znacznie w górą.

Po nakręceniu filmu zbyteczni już aktorzy czwo-* 
ronożni otrzymają zamiast wynagrodzenia przytuli­
sko na dnie Newy.

Miliarder i panna sklepowa
Sensacją dnia w Nowym  Jorku jest małżeństwo 

znanego miljardei-a Edwarda Woslbrowninga z 15-. 
letnią panną sklepową Franciszką Heenan. Miliar-t 
der musiał przezwyciężyć bardzo wiele trudności, 
by slanąć ze sw oją  ukochaną na ślubnym kobiercu. 
W  Ameryce 15-Ielnie dziewczęta muszą mieć zezwo­
lenie w łan z na zawarcie małżeństwa, którego lo ze* 
Zwolenia niełatwo się udziela. Największe jednak 
kłopoty miał m ilja ^ e r  z byłym narzeczonym Swej 
ukochanej, młodym, gdyż 20 lat liczącym człow ie­
kiem który w dodatku jest zamiłowanym sportoW-> 
cem i bokserom. Ale Franciszka Heenan, mając do 
wy boru m iedzy 20-lelnim bokserem a 68 letnim mb 
ljarderem. niedługo się wahała i oświadczyła b o ­
kserowi, ż; miljardy o wiele więcej ją  pociągają niż 
silne bicepsy. W yw o ła ło  to takie oburzenie spor • 
tow( a. że oblał twarzyczkę trzeźwej speklllantki na 
m iljardy w ilrjoileni. Musiano ją odwieźć do Szpitala, 
który dopiero po dwóch miesiącach mogła opuaOić- 
Zawiedzi-my sportowiec groził je j dalszą zemstą, 
ale te groźby nie odstraszyły miljardera, który w y­
najął 10 najdzielniejszych bokserów jako stalą Straż 
dla siebie i żony.

Na razie jest młoda kobieta bardzo szczęśliwą. 
M ąż jej wyznaczył 1000 dularów dziennie na drobne 
wydatki. Z kwotą tą daje sobie bardzo dobrze radę. 
gdyż do ósmego dnia - jak oświadczyła jednemu z uia 
kawych reporterów gazety amerykańskiej —- wy- 
da*a akurat 8,000 dolarów.

Ołówki vvKoh-i-ncor“
L.&C. Hardtmuth niezrównanej

jakościKrMk4w. ul. A. Pot«*ekleq» l. a.

t a  s t a n  M n U n r i
ua niedzielę 9 bm.

W arszawa 480 17.30 Koncert orkiestry. 18*3u Kon* 
cert orkiestry. 2030 Popularny koncert na instru­
mentach. Wiedeń 53 lm  16 Koncert 19 Przeniesienie 
z sali koncertowej. 21 Koncert wieczorny. Berlin 
504 m i 571 m 20*30 Koncert. 22 Muzyka du tańca. 
W roclaw 418 m i Gliwice 251 m 16*30 - 18 Koncert. 
20*25 Wesołe -pieśni. 22'30 Berlińska muzyka do tań­
ca. Budapeszt 560 m 16*30 Koncert fortepianowy. 
20*30 Pieśni węgierskie. 22 Jazz-band. LlpsL 452 ro 
i Dreznu 294 m 16*30 Drezdeński dzień matki. 2019 
W es-oly wieczór. Praga 308 m 17 Koncert. 20*02 W e  
soly wieczór. Rzym  425 m 1730— 18*30 Orkiestra. 
22 Rewja mód. 22'55 Komunikaty. Stuttgart 446 m 
18*15 W .: Prawa kobiet. 23 Komunikaty. Zurych 513 
16 Koncert. 20*15 Koncert orkiestry. 21*50 Komuni- 
kały.

Najlepsze aparaty, głośniki Brovna, lampki Phi-' 
lipsa, jakoteż wszelki materjał dla amatorów, posiaj 
da w wielkim wybo-rze i po bezkonkureucyjnych ce­
nach na składzie: „R A D  JOŚW I A T ", Ska z ogr. dpu 
Cenlrala K raków , Grodzka 32. Tdlef. 3319. Rogate 
ilustrowany cennik wysyłamy po nadesłaniu 60 gr 
w znaczkach pocztowych.

Odpowiedzi redakdi
ST a L Y  C Z Y T E L N IK , T A R N Ó W : „Caji WilnCk 

Pohulanka 3, zresztą , Hajnt“  Warszawa, Chło­
dna 8.

S. W., R U D N IK : Rumun ja ma w Polsce konsula 
ty w Wrszawie (Wydział Konsularny przy i osep 
stwie Rumuńskiean ul. Wiejska 10) o raz  w  Poznania 
dla województwa Domańskiego d pomorskiego.
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KRONIKA
Wschód 
słońca 
8  m> 53

Zachód 
słońca 

19 m . 12

Habima w Krakowie
la k  było do pizewidzen:a, wys'ępy HaM- 

w Krakowie spotkały się z olbrzymiem, 
łrieslychanem wprost u nas powodzeniem. —  
(Wszystkie dotychczasowe przedstawienia 
ściągnęły do teatru tłumy publń 9 ści, któ­
re wypełniły widownię do ostatniego miej- 
pca, a  na dzisiejsze, ostatnie przedstawienie 
^Dybuka” bilety są już od dwóch dni zupeł­
nie wysprzedane.

Publiczność przyjmowała znakomitych ar­
tystów za każdym razem z niebywałym en­
tuzjazmem. Z prasy krakowski'-) zamieściły 
dotąd bardzo pochlebne recenzji o wysta­
wieniu „Dybuka"1 sobotni „Naprzód* i „No­
wa Reforma'1. Rozumie się samo przez się. 
że „Głos Narodu w swojej tępocie antysenii 
ckiej zbojkotował Habimę, nie ogłaszając o- 
becńie jej repertuaru, choć kilka dni temu 
zamieścił płatną reklamę Habirny. Ten boj­
kot wcale jednak Habimie nie szkodzi 

W  zapowiedzianym repertuarze Haoiiny 
nastąpiła o tyle zmiana, że w piątek zamiast 
,.Snu Jakóba'1 wystawiono po raz drugi „Dy 
buka“, to z powodu nagłego zasłabnięcia 
p. Warszawera.

Spodziewamy się, że dzisiejsze pożegnanie 
Habimy, nie będzie ostateczncm i że znako­
mity zespół zatrzyma się jeszcze raz w Kra­
kowie w  drodze powrotnej ze Lwowa ćN 
Czechosłowacji. Jak wiadomo, Habima już 
we wtorek 11 bm. rozpoczyna występy we 
Lwowie.

—  W A W E L  w  Z A R Z Ą U Z IE  k a c e l a r j i  c y - 
,9 i j >  e j  p r e z y d e n t a  r z e o z p ł i t e j . w  tych
dniach zarzad Zamku królewskiego na Wawelu o- 
trzymał zawiadomienie z Warszawy, że z dniem 27 
kwietnia br wszystkie budynki na Wawelu prze­
szły w  zarząd Kancelarji cywilnej Prezydenta Rze­
czypospolitej jako gmachy reprezentacyjne. Zara­
zem na itąpiłn rozgraniczenie urzędu restauracji W a ­
welu od Zarządu Zamku. Inż. Maser i sekr. Bogdaru 
przeszli na etat kancelarji cy wita ej PTeZydenta Rze­
czypospolitej, zaś kierownictwo restauracji Wawelu  
z pPof. SzyS7.ko-BohuSz.em podporządowane zostało 
dyrekcji robót publ. w Krakowie.

—  KOM ISJA D L A  R EFO R M Y ST A T U T U  GMI- 
N~V IZR A E L IC K IE J . Ongedaj odbyło się pod1 prze­
wodnictwem prezydenta Gminy Lzi aelickiej D ra Lan 
dana po»u dżemie komisji dia reformy ordjwacji wy­
borczej dla tut. Gminy izraelictiej, na którem r. Dr 
Oberłar.Jer ja k u -  referent -przedłóż,! projekt refor­
my wyborczej. Uchwalono tak ten projekt, jak i pro­
jekt korreferenta r  Dra Schwarzbarta rozdać człon­
kom komisji dla reformy ordynacji wyborczej i do 
14 dni zwołać posiedzenie dla rozpatrzenia przedło­
żonych projektów (O obu projektach pisaliśmy już 
na tamach .Nowego DricmuJui"; o projekcie r. Dra 
ScŁ-warzharta już Swego G Z aS u , zaraz po jego wnie­
sieniu. o  projekcie zaś r. Dra Oberlandera w nu­
merze wczorajszym. —  Red.)

—  Z  U N IW  ERSY TETU JAG IELLO ŃSK IEG O . 
fP. Juljusz Haflefwdcz, artysta teatru ,Semafor", otrty 
mai nu Uniwersytecie Jagiielluńsl jn  tytuł doktora 
praw

—  G R Y  I  Z A B A W Y  M Ł O D Z IE Ż ! SZKOLNEJ. 
Dnia 5 bm. naatajpiłu rozpoczęcie tegorocznych 
r«h - ", dła młodzieży obojga płci w miejskim parku

2Ca Jordan*. Młodzież zebrała się w bardzo wiel 
bj liczbie p_ eed głównym pawiiojtera, gdzie nastą- 

Jał podział na zastępy według wieku i. rozwoju fi 
zyi znego, poczem. bezpośrednio pod kierownictwem 
przodowników i przodowniczek i ™zbi< gia się mło- 
dcież na przyd óelone im boiska. Zabawy dla dziew­
cząt odbywają sie w  każdy poniedziałek środę i 
p__»ki, Zan dia chłopców we wtorki, czwartki i So­
boty stale od godziny 430 do 7 wieczorem. —  Mło­
dzież. chcąca brać udział, zgłosi się u kierownica za­
baw  w god-iibach WyZUHCzonych do gry Ruch mło­
dzieży, uczęszczającej Da zabawy wzrasta z rc ku 
zat nok, a w  zeszłym sezonie ilość ćwiczących dzieci 
doChodaita do 4 lyaięcy.

13 v lojewoflziwi
W edług stanu z dnia 1 maja br. państwo­

we urzędy pośrednictwa pracy zarejcstiowa 
ły na terenie województwa krakowskiego 
16,727 bezrobotnych. Największe natężenie 
bezrobocia wykazuj*- okręg oświęcimski 
(6200 bezrobotnych] chociaż w ostatnim o- 
kresie sprawozdawczym znalazło w tym o- 
kręgu zatrudnienie i ' l  bezrobotnych; za­
rząd kamieniołomów m;ast małopolskich w 
Miękini przyjął 98 bezrobotnych, zaś kilka 
okolicznych fabryk —  73. Poza robotnikami j 

niekwalifikowanymi, którzy stanowią naj- ; 
większy odsetek bezrobotnych w całem wo- j  

jewództwie najliczniejszą grupę bezrobo- ■ 
tnych w  okręgu oświęcimskim stanowią gór 
nicy (1900) dalej metalowcy (500! ild.

Okręg bialski liczy 5,202 bezrobotnych, z 
tego niekwalifikowanysb 2050 włókienni- 
czych (1400), budowlanych (olG) ftd. W  oko­
licznych fabrykach znalazło zatrudiui-aie 79 
bezrobotnych, a 418 skierowano do delega­
cji francuskiej w Mysłowicach

W  okręgu krakowskim znajduje się 4000 
bezrobotnych, z tego na miasto Kraków przy 
pada 2500. Z zasiłków państw.owych korzy­
sta w mieście 547 osób, w okręgu 670, ra-> 
zem 1217 osób. W  ostatnich dniach kwietnia 
bi. urząd pośrednictwa pracy w Krakowi* 
wysłał do różnych zakładów przemysło­
wych 132 bezrobotnych.
— W  okręgu nowosądeckim zarejestrowano 
1325 bezrobotnych.

\iWi n i p  w m  was rapuj n i
E c h a  a f e i j *  s z p i e g o w s k i e j  H l a d i i z a ,  Ta b ora , Hossego i ZwlerowskiegOt

W e wtorek 4 bm. rozpoczęła się przed try 
bunałem sądu wojskowego w Krakowie taj­
na rozprawa przeciwko Oskarowi Hossemu, 
byłemu urzędnikowi wojskowemu i kap. ] 
Zwiorowskiemu, oskarżonym o zbrodnię j 
szpiegostwa. Sprawa ta gfośną jest już od I 
lat czterech i ztjaną pod nazwą „afery szpie­
gowskiej H ladisza1, który podczas śledztwa 
zbiegł zagranicę. Pierwsza rozprawa zakoń­
czyła się skazaniem urzędnika wojskowego 
Tabora na 10 lat ciężkiego więzienia, zaś 
urzędnik wojsk. Hossę oraz kap. Zw ierow - 
ski zostali wtedy uwolnieni, Najwyższy sąd 
wojskowy zniósł atoli ten wyrok i polecił 
przeprowadzić ponownie rozprawę. Na sku 
tek tego zarządzenia toczyła się obecna rozpra j  

wa, która dnia 7 bm, została przerwana, sen 
sacyjnym wypadk.em. Oto przybyły jak co- 
dzień do sądu H o s s p  przed rozprawą, pozo 
stawiwszy płaszcz i *askę w  buctróku sądo­
wym, wydalił się z sali rozpraw i od tej 
chwili ślad zanim zaginął, W obec tego, piąt­
kowa rozprawa nie odb>Ja się, lecz cały try 
bunał oczekiwał ewentualnego powrotu Ho 
sego lub też relacji żandarmerii, która na­
tychmiast zawiadomiona o fakcie,. rozpoczę

ła poszukiwania.
W  sobotę o godzinie 9 rano na wstępie roz 

prawy przewodniczący pułk. D r Kappel 
stwierdził, że wszelkie poszukiwania za Hos 
sem dotychczas są bezskuteczne. Na zgodny 
wniosek prokuratora majora Dra Nuckow- 
skiego i obrońcy adw. Dra Z. Kwiecińskiego 
rozprawę odnośnie do Hossego przerwano a ł  
do ustalenia jege losu, zaś sprawa kap. Zw i*  
rowskiego została wyłączona i toczy się da­
lej przy drzwiach zamkniętych.

Sprawa ta wywołuje łatwo zozumłatą sen­
sację i jest rozmaicie komentowana. Hoss* 
od przeszło trzech lat znajdował się na wol­
ności i miał wiele sposobności do uciecsJd 
zagranicę państwa, jednak nie robił tego, 
lecz o każdorazowem miejscu swego pobytu 
zawiadamiał władze sądowe. _VVobec tęgo 
nie jest wykluczone samobójstwo, gdyż Hos-: 
se, który od przeszło roku nie pobierał ża­
dnej płacy, znajdował sie w  opłakanych w a  
runkach materjalnych, a ha skutek swojC) 
srawy do lat kilku się toczącej zdradzał wiel 
kie zdenerwowanie. Najbliższe dni przynio­
są zapewne rozwiązanie tego zagadkowego 
zniknięcia oskarżonego, .

—  ST O W A R Z Y S Z E N IE  PO D R Ó ŻU JĄC YCH  W  
K R A K O W IE  rozpoczęło z dniem 5 bm. rejestrację 
bezrobotnych podróżujących, celem wystarania 
się dla tychże o ’ zapomogi z państwowego 
funduszu bezrobocia, w porozumieniu się z Komi­
tetem Międzyzwiązkowym dla bezrobotnych. Podró­
żujący bezrobotni zgłaszać się niogą w tym celu 
do rejsl-racj-i, która się odbywa w każdą niedzielę 
między 10— 12 przedpołudniem, a we środy od 7—9 
wieczorem, do końca miesiąca inaj-a w Kawiarni p. 
Feldmanna przy ul. Gertrudy. Zgłoszenie u dyżur­
nego Stowarzyszenia,

—  KTTRS K S Z T A Ł C E N IA  A K W IZ Y T O R Ó W . 
Projektowany pirzez wydział naukowej organizacji 
przy krakowskiej izbie handlowej i przemysłowej 
i ur« kształcenia akwizytorów odbędzie się w ciągu 
czerwoa br. Dopuszczonych zostanie 80 kandyda­
tów w wiel u od lal 20-tu, przyjętych na podstawie 
psychologicznego badania uzdolnień. Nauka odby-

j wać sie będzie w sali wykładowej krakowskiej Aka- 
detnji handlowej

Progr im nauki obejmie tn. in. następujące przed­
mioty: Dzieje, zadania, rodzaje i Znaczenie zawodu 
akwizytora. Ogólne wiadomości z psychologji. Psy- 
chologja stosowana w zawodzie akwizytora. Wymowa 
dykcja i styl u akwizytora. 7 “Ohnika sprzedaży i po­
dróży. Geografja handlowa Polski. Struktura gospo­
darcza Polski. Organizacja pracy w zawodzie akwi­
zytora. Reklam, i- i psychoidgja reklamy i td. Szcze­
góły przyjęcia ogłoszone zostaną w najbliższych 
dniach.

— z  p a ń s t w o w e j  s z k o ł y  p o ł o ż n y c h . Dy
rekcja państwowej Szkoły położnych w Krakowie 
komunikuje: Wpisy do państwowej Szkoły poło­
żnych (ul. Kopernika 17 w gmachu szpitala św. Ł a ­
zarza) odbywać się będą w b. roku od 1—5 czerw­
ca w godzinach porannych. Kandydatki muszą oso­
biście przedstawić należycie udokumentowane po­
danie. Zawiadomienie o  przyjęoiu lub odrzuceniu po 
dania nastąpi w sierpniu, a nauka rozpocznie się 
w październiku 1926.

—  T R Z Y  O F IA R Y  Z A C Z A D Z E N IA . Wczoraj ra­
no pogodowie ratunkowa interw eu j-ow-iło na ul. Smo

KYX do
paznokci KYX

leńskiej 1. 27, gdzie uległy zaczadzeniu 24 letnia Sta* 
ifisława Gadek, jej córka 1 )4 -roczni Irena i 32-lo­
tnia Franciszka Gzyl. Lęka, c pogotowia po zastoso­
waniu środków zaradczych pozostawił je opiece do­
mowej.

—  o k r a d z e n i e  s k l e p u  b l a w a t n e g o .
W  nocy z dnia 6 na 7 hm do itali się nieznani spraw 
cy do sklepu blawatnego Tam-m-erbauma i Wienera 
przy ul. Stradom 1. 1 i skradli towary bławatne 
wartości około 2000 zł. Dogodzenia w (Oku.

—  W Ł A M A N IE  W  JUGO W ICACH . Scłmeider- 
man Moryc, kupiec z«m. w  Jugowicach po w. K ra­
ków, doniósł do policji, że w nocy z dnia 4 na 5 
lwu. dostali się nieznrnl sprawcy do jego zamknię­
tego mieszkania w Jugowicach w czasie nieobecności 
domowników i skradli garderobę, bieliznę i pościel 
łącznej wartości około 1500 zł. Sprawcy do-sta'1-! Się 
do mieszkania przez otwarte -Okno. Dochodzenia pro­
wadzi tut. ekspozytura śledcza wraz z posterunkiem' 
policji w Borku Fnłęckim.

—  B A R A N  I Ć W IK . Organa policji aresztowały 
Stanisława Barana (lat 23) z Krakowa, znanego wła­
mywacza mieszkaniowego O bogatej przeszłośoi kry­
minalnej. W  ostatnich tygodniach Baran dopuści! 
sie w Krakowie szeregu śmiałych włamań mieszka­
niowych, a skradzione rzeCzy sprzedał Romanowi 
ćwikowi (lat 40) zam. w Podgórzti znanemu pase­
rowi; poszkodowani w kilku wypadkach Kradzieży 
rozpoznali swoje rzeczy Barana i Gwika odstawiono 
do aresztów sądu okręgowego karnego.

—  SPR O STO W ANIE . W  zadaniu N r  100 z osta­
tniego działu szachowego został przez omyłkę opn- 
szczony wiersz: „Mat w trZcCh posunięciach".

 — o-o---------
Z M A R L I:

Onegdaj zmarł w Krakowie w 79 r życic Edward 
Aleksander hr. Raczyński, -prezes TcwarzyS*wa suU.k 
pięknych, mecenas sztuki, właśoiaiel niezwykła sta- 
nej galerii obrazów.



Str. I i NO W Y DZIENNIK" poniedziałek 10 V. Nr. 103
—  PO SIEDZENIE  W Y D Z IA Ł U  ŻYD. 

T O W . G IM N . odbędzie się jutro, w  ponie­
działek o godzinie 8 wiecz. Orzeszkowej 7. 

_  P R Z Y G O T O W A N IA  DO REW JI G IM
N A S T Y C Z N O -S P O R T O W E J ,  która odbę­
dzie się w  niedzielę, 16 bm. są w pełnym to­
ku, Zarówno Żyd. Iow. Gimn. jak i kluby 
sportowe przygotowują bardzo urozmaicony 
p i ogram rewji, w której w<‘żmie udział 500 
ćwiczących. Manifestacja ta będzie żywem 
świadectwem dotychczasowych wysiłków na 
polu rozwoju fizycznego żydowskiej młodzie 
ży w  Krakowie. Celem umożliwienia szero­
kim warstwom przybycia na to święto gim- 
nastyczno-sportowe ustalił komitet bardzo 
przystępne ceny wstępu, a to za miejsce sie­
dzące 1 zł. a stojące —  50 gr. 4532

 —0-0---------
  „GLOS A D W O K ATÓ W ". Ukazał się zeszyt

IV . tego miesięcznika za kwiecień btr. Treść zeszyta 

jest następująca; Adw. Dr Gołdblalt: Jeszcze o wy­
właszczeniu sądownictwa. —  Niepokojące milczenie, 
i— Memorjał Lwowskiej Iżby Adwokatów. Adw  

D r  Seweryn GotlHeb: Niebezpieczny precedens. —  

D t Józef Włndaklewicz; Zadania Prokuratury Ge­
neralnej i joj stanowisko w procesie cywilnym. 
Niedomagania manipulacyjne w Sądach j Urzędach 

•karbowych —  Sądownictwo wojskowe w okresie 

redukcji i oszczędności. —  O salę dla adwokatów 

W  Sądzie Okręgowym Karnym w Krakowie. —  Kro- 
—  Przegląd orzecznictwa. Adres redakcji i 

■Khtianietracji: Kraków, Rynek gł. 22.

Z Leatrn, literatury i sztuki
I —  z  T E A T R U  IM. J. SŁO W ACK IEGO . Jutro i 
pojutrze dwu szkolne przedstawienia „Pani Chorą- 
fcyny"- Artyści prowadiz£) intensywne próby z rOZ- 
j ln tm ^ n dramatu Romain Rołlanda „Gra miłości i 
HufarA'*. W  pCui-jdziatek dnia 10 oraz we wtorek
I I  Iwn daje warszawska operetka „Nowości11 głośną 

Ugwutitę Oskara SirairS&a „Teresina". Tytułową rolę 

kreuje Lucyna Messal. W e środę 12 Tm. daną bę- 
dciie melodyjna operetka Granichstedtena .,Orłów*

—  W IE C Z Ó R  C H O PINO W SK I Z  JÓ ZEFEM  

IL IW IN S K IM . Nasz znakomity pianista, Józef Śli­
wiński, po sukcesach w Paryżu i Londynie, da w Kra  

fcowie we czwarte! 13 bm, jeden koncert na kitó- 
ryta wykonu program złożony Wyłącznie z kompo- 
sycyj Cbaptna. Zapowiedź tego koncertu wywołała 

W ,łng żywe zaintersowamie. Bilety są do nabycia 

U J. Lipskiego, Sławkowska 8.
_  K O L LE G IU M  W Y K Ł A D Ó W  NAUKOW YCH ^  

Rynek gł. A — B  1. 30. Poniedziałek, 10 bm. prof. 
| .  Hani 1 L a  vie d‘une langue; wtorek, 11 bm. prof. 
TJniw. Dr Witold Wilkosz; Materjuldzm od najdaw­
niejszych do najnow*Zych czasów. Pocz. o godz. 7-ej 
wieczór.

 -o -u— ------

REPERTUARY TEATRÓ W  KRAKOWSKICH  
B A G A T E L A  

Niedziela: „Dybuk",

T E A T R  M IEJSKI IM. J. SŁO W AC K IEG O  

Niedziela: pop. „Bitwa pod Waterloo11; wieczór
Jftw. Joanna1'.

Poniedziałek: pop. „Pani Chorążyna'1 (szkolne);
Wiecz. „Teresina11 (operetka).

T E A T R  NOW OŚCI —  ZR ZE S ZE N IE  ART. DRAM.
Niedziela: pop. , Popychadło11; Wlecz. Pan naczel­

nik, to ja “.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
W A R S Z A W A  i U C IE C H A : „Cnotliwa kurtyzana1'

I „Uj, te kobietki11.
N OW OŚCI: „W róg  kobiet11 
PR O M IEŃ  „Kónigsmark11.
S ZT U K A : „Ciotka Karola11.
W A N D A ; „Pierwszy kochanek".
R E D U T A : „Lew Wenecji".

Pijcie najlepszą angielską mieszankę

HERBATY 103 
D/H KLS TEA Co

Warszawa
I w . :  U H  S i l l U t r .  B r a ló w . B a B M M i  l i .

TfitlfiHrr H  liman1 l i w L H I l  ■■ I b t l  ordynuje w w ilii „ NADZIEJA*

Z s&ii sądowej.
O STATN IE  R O Z P R A W Y  W  II. K A D E N C JI P R Z Y

SIĘG LYC H

Druga tegoroczna kadencja przysięgłych w krakow 
skitn sądzie okręgowym  karnym dobiega końca. Po  

j szeregu ciekawych rozpraw była lla poniedziałek 10 
| bm. wyznaczona rozpruwa prasowa przeciw  D r W o j 
j narowi oskarżonemu przez b. posła Jana Slapiń- 
j skiego o obrazę czci, popełnioną przez umieszczenie 
I w  „P iaśc ie11 artykułów pt. .Kontrakty ualtowe Sla- 
! pińskiego1-. Dr W ojnar został w  marcu ub. r. uwol- 
j niony od powyższego oskarżenia przez trybunał 

przysięgłych w Krakowie, jednak Sąd N a jw yższy  na 
j skutek zażalenia nieważności, wniesionego przez za­

stępcę p. Siu pi ński ego adw. Dra N. Obelandera, 
zniósł wyrok uwalniający, zarządzając ponowne prze 
prowadzenie rozprawy przed sądem przysięgłych w 
w Krakowie, Ponieważ Dr W ojnar złożył p. Sta 
pińskiemu deklarację, odwołującą uczynione zarzuty 
przeto oskarżyciel cofnął akt oskarżenia i ponowna 
rozprawa nie dojdzie do skutku.

W  piątek 14 bm. zakończy się przerwana na po­
czątku obecnej kadencji rozprawa o nadużycia w 
krakowskiej Izbie skarbowej przeciw W ernerowi i 
spólnikom, a w sobotę 15 bm. odbędzie się sensa­
cyjna rozprawa przeciw Zielińskiemu i P iw ow arczy­
kowi, oskarżonym o potrójny m ortf rabunkowy w cc 
gielni Reinera w Płaszowie. Rozprawa ta odbędzie 
sie za biletami.

W eso fy  kącik

Am erykanin: W  jakiej sztuce pan teraz wystę­
puje?

Aktor: W  Hamlecie.
Am erykanin: Ach, jak ludzie tu są strasznie zaco­

fani! U nas w  Nowym  Yorku grano tę  sztukę przed 
pięciu lały 1

Z A P O M N IA Ł A .

—  Chciałaś ani Coś powiedzieć. Cóż takiego?
—  Kiedy zapomniałam.
—  No, to przypomnij sobie.
—  Aha, prawda! Złamałeś md Życie.

C U D ZO Z IE M C Y  W  P A R Y Ż U .

P a ryż  przeładowany jest stale turystami ze wszyst 
kich stron świala. Amerykanin wynajmuje auto i 
każe szoferowi pokazać sobie najgodniejsze widzenia 
budynki stolicy.

Przed katedrą Notre Dame... szofer opowiada 
wszystko, Oo wic a Wreszcie, aby zaimponować cu­
dzoziemcowi dodaje:

*— I... wie pan?., budowa katedry trwała parę wie­
ków!...

—  A ch ! woła Amerykanin, u nas nie trwałoby to 
w ięcej, n iż sześć miesięcy.

P rzed  Luwrem  Amerykanin pyta:
—  A  ten gmach?, jak długo trwała budowa?
—  Lata ' całe lata, odpowiada szofer.
—  Ach u nas postawionoby taki budyneczek 

w 15 dni!
P rzy  Luku Trjum falnym  pada z ust Am erykani­

na to samo pytanie:
—  Jak długo?., itd.
Zrozpaczony i wściekły szofer krzyczy f
—  N ie  wiem, ale to  panu m ogę powiedzieć, że 

w czoraj przejeżdżałem tedy i nie widziałem nawet 
śladu rusztowań na tem miejscu, gdzie dzisiaj stoi 
Łuk TrjuanfaJuy!

Tym  P. T .  Prenum eratorom , któ­
rzy n l«  odnow ią  bezzwłocznie pre - 
emneraty, wstrzymamy z dniom  12 
b. m. wysyłką naszego pisma.

Z •kranu.
„CIO TK A K A R O L A " (Kinoteatr Szlaka).

Bohaterem filmu .Ciotka K aro la11 jest Saękleyj 
Chaplin, który rozporządza humorem zupełnie inbytai 

niż jego sławniejszy imiennik Charlie. P o d fM  gdjg 

li lego komizm polega przedewszystkiero na Wyą 

krzywionych butach i pogniecionym melonie, Sidne}] 

odznacza się głównie w Sytuacjach ogramnie w oso/ 

łych, chociaż zupełnie nic karkołomnych bez s W  

rykańskiego tradycyjnego wspinania się po muracU 

ilp. „Ciotka Karola ’1 obfituje w 1 momenty, budząc* 

hotneryczny śmiech na widowni, jak np ubiegani* 

się dwuch starych lowelasów o względy rzekomej, 
cioci, fig le  studentów ze służącym i td. Sidney Cha­

plin jest przystojnym chłopcem a zarazem urocz* 

ciocią, a jego partnerzy g ra ją  z wielką werwą.
Na koniec nauka dla m ężów, pragnących p u z* 

slt-aszyć swe żony. Należy puścić z ust kłąb dymu 

(z fajki lub cygara) a równocześnie rzucić na zżerał* 
żarówkę elektryczną. Ta  im itacja samobójstwa nżas 

zawodnie wzbudzi w  kobiecie momentalnie skruch* 

i przyrzeczenie poprawy —  na jak długo?
Za»Ł  '■

Z g ie łd y
Kraków, 8 maja. N ieoficja ln ie płacono dziś Z a  

dolary 10.75— 10.80. Ku/rs bankowy wynuoił 10.19 

— 10.50. Pom imo ponownego podwyższenia ofi­
cjalnego kursu, różnica między nim a kursera 

, nieoficjalnym11 była dziś na tyle znaczna, że obro­
ty bankowe były minimalne.

Zwyżka w alu t w ostatnim  tygodniu była nie tył* 

następstwem  aktualnych przyczyn  gospodarczych! 
ile  raczej p rzesilen ia  gab inetow ego, k tó re go  termin 

i sposób ro zw ią zan ia  jest n iepewny.

Giełda warszawska
C it fc ła  w e c s z a w s K a  z c n ia  S b .  m. (PAT) 

W a lu ty :  Belgja 3247 Holancija 417-68, Londyn 5047 
Nowy Jork 10 37, Paiyż 3273, Praga 80'f0 Szwajcarja 
20 05 Wiedeń l4f-7<. Włocuy 41?o

Papiery państwowe: 8 proc. pożyczka konwerSyjną 
155— 153 5 proc. pożyczka konwersyjnu 32, pożyczka- 
dolarowa 75— 75 i pół, pożyczka kolejowa 167—-168. 
Tendencja utrzymana. —  Dolar w Warszawie poza, 
giełdą 10.80

A k < fe : ł ank Wałapołsk Kraków — •— Bank Prze­
mysłowy Lwów 0.13, Eank Zw. Sp. Zar. Poznań 4-65 
łułs 0'uż, Wild — Cegielski 625, Parowozy 0T4 Za­
wiercie 6 - 5 Żegluga C 08, Polska nafta o 4o, aila i Świa­
tłe Ł*i2, Chmielów 0'12 Marachowice out, Pocisk 0 33 
Zieleniewski 10'20. Zyradów 7'20 ChodorAw 3-59.

c i e ld a  zbozow a.
Poznań, dnia 7 b. m. (PAT) Zyto 3iOO—33-00 - »

Iszen ica  ó i ‘5 — 54 50. —  Jęczmień — '   '— . —
Jęczmień wyborowy 31.50 33 ot. — Owies 33'ŁO.— 36*0# 
Mąka żytnia 70°/o — '—  —48T0. —  Mąka żytnia 654/0
 .0-06. —  Mąka pszenna 650/0 7»C0-—8 fW  — ,
Otręb żytnie 26’CO— 2 i -t0.— Otręby pszenne —"---------■—

Giełda zuryenska
Znrjeh , 8 5 PA T . Paryż 1624, Londyn 25.10, 

Nowy Jork 5.17, Belgja 15.95, Włochy 20.68, Hi- 
szpanja 7425, I łoi and ja 207.80, Berlin 1.230, Wiedeń 

7295, Sztokholm 138.30, Oslo 111.25, Kopenhagą 

134.95, S-ofja 3.75 Praga 15.30, W arszawa 47, Bu­
dapeszt 0.723, Białogród 9.115, Ateny 6.38, Konstan­
tynopol 2.70, Bukareszt 1.80, Helsingfors 13.02, Bu­
enos Aires 208.50. Tendencja niepewna.

Giełda paryska
Paryż, 8. 5 PA T . Londyn 54.25, Nowy Jork 3L70r 

Belgja 197.50, Hiszpan ja 460, Włochy 127.15, Szwaj­
carja 614.50, Danja 830, Holandja 12.76, Norwogja. 
t’84, Szwecja 850, Ru-munja 11 Niemcy 756.

Giełda londyAska
Londyn, 8 . 5 PA T . Nowy Jork 4.855, Holandja 

12.085, Francja 154.31, Belgja 158.12 Włochy 121.20, 
Niemcy 20.32 Szwajcarja 25.105, Danja 18.595 N or- 
wegja 22.60, Szwecja 18.1.65, Helsingfors 1030, 
Praga 163.87

Giełda now ojorska
N o  wy Jork, 8. 5 (D ) W arszawa 10.10, Londyn

485 11/16, Paryż 314, Wiedeń 14.12, Praga 7.96 1/4, 
Włochy 400 5/8, Belgja 306 i pół, Budapt»zt 1412J 
Szwajcarja 19.35, Helsingfors 72.52. Sofja 72, Holan­
dja 40.18, Oslo 21.55 Kopenhaga 26.09, Szło'holm  
26.74, Hiszpanja 14.40, Bukareszt 34.50, Berlin 23.81, 
Belgrad 176.
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IM  ililin stliiiii Mnij i (ii
(Telegram w las a/ „Nowego Dzienniki")

Tanki na ulicach
Londyn, 8 5, (Li Rząd wydał polecenie

j  , , . , , , . l . • ł • i sprowadzenia do Londynu 8 tanków goto-W dzielnicach robotniczych i me miaty nie- * , , n - r i , : •’ 7 ' wycli do wa ki. lak przypuszczają, tanki

Luudju, 8 5 (L) Strajk wszedł w stadjum 
k ry ty c z n e .  Niepokoje, jakie miały miejsce 
J o ty c h c z a s ,  odbywały się prawie wyłącznie

pakującego charakteru. Obecnie . ) d .ak ak • 
«»a ze strony robolnikow t-ansporlow* ch w  
ęehi niedopuszczenia do należytego z opa­
trywania w żywność stolicy, ..aczyna prźy- 
Dberać charakter akcji zorganizowanej. Rząd 
zamierza przeciwko temu wystąpić energi­
cznie. Do poniedziałku rząd pragnie powię­
kszyć liczbę dotychczasową 20 tysięcy ton- 
■tablów na 30 tysięcy. W ażnie;sze uunkly 
zostały obsadzone wojskiem.

Usiłowania przywódców partii robotnic ej 
ażeby w ruchu strejkowym przywrócić po­
rządek i ład napotykają na trudności z powo 
dn stanowiska związków zawodowych. Pra­
cownicy piekarń i mleczarń pizyłączyli się 
do strajku. Grozi również powiększenie się 
bezrobocia, ponieważ wiele przedsiębiorstw 
dotąd pracujących, zmuszonych jest do za­
stanowienia pracy.

będą użyte przy sposobności wznowienia 
.normalnej komunikacji ulicznej w charakte­
rze przednich patroli, jak również będą sta 
le umieszczone w miejscach, w których za­
chodzić może obawa niepokojów.

Polisłini i m  ifojli w i i i
(Telegram własny „Nowego Dzienn'ka‘')

Jerozolima, 8 5. ŹAT . Hita.hd t ha:.wó­
dką, heklait otrzymała od amsterdamskiej 
Międzynarodówki zawodowej depeszę, w  
której proletarjat palestyński wzvwany jest 
do udzielenia moralnego i materialnego po­
parcia strajkowi generalnemu robotników 
angielskich. Robotnicy palestyńscy wzywani 
są również do sprzeciwienia się wywożeniu 
wszelkich pioduktów pa l’styńskic!i do An  
glji na cały czas trwania strajku.

Pntei mmi
(Telegram własny

Budapeszt, 8. 5 (D ) W  dalszym oiągu wczorajszej 

rozprawy zeznawał Nndossy, że W indiscligraetz mó­

wił mu o 'Cflanowanych fałszerstwach franków \v r. 

1023. Oskarżony z początku odradzał mu, potem 

jednakowoż wziął sam udział w akcji fałszerskiej i 

korzystając ze swego stanowiska w policji wysta­

w ił paszporty dla ludzi, kló zy się mieli zajm ować 
puszczani rcn w obieg fałszywych banknotów. K iedy 

się dowiedział od Pronaya, ze prem jer Bethlen do­
wiedział się o fałszerstwach i ma zamiar wystąpić 

przeciwko sprawcom, chciał zlikw idować całą akcję 

i w tym celu telegrafował do Hagi oo pułk. Janko- 

[TiCa, aby się wstrzymał od rozpowszechniania fał- 

iszywych banknotów. Jednak Jankovic już banknoty 

puścił w  ohieg, w następstwie czego został a eszto- 

Waoy, tak, że sprawa cała się wydała. Akcję  fałszei- 

•ką finansował W indischgraetz, ale również i inni.

( Se..scja dzisiejszej rozprawy były zeznania Ge

.Nowego Dziennik * ’)

rOego, kierownika Mis ty tu tu kartograficznego który 

oświadczył, że fałszerstwa odbywały się na wy ażny 

rozkaz. Gen. Haits miał mu powiedzieć, że będzie 

musiał spełnić tajną misję. Geroe zeznaje, że b. 

prem jer Teleky przekonywał go. żeby nie mieszał 

się <k>. lej sprawy.

W  dalszym ciągu zeznawali po pauzie urzędnicy 

Instytutu kartograficznego. Sw. Józef Hala zeznaje, 

że pewnego raZu wyszedł dzienny rozkaz, iż w Insty­

tucie są prowadzone tajne roboty i wobec tego p ro­

si-się pracowników o zachowanie lego w tajemnicy. 

Podobny rozkaz otrzymali oficerow ie pracujący w 

Instytucie. To było w r. 1924 i wtedy nie wiedziano 

o jakie roboty chodzi. Gdy w r. 1926 na wiosnę Ge­

roe powiedział o co chodzi, domyślili się, że rozkaz 

w przeszłym  roku tyczył się tego samego i że fałszer 

siwa były popełniane z nakazu wyższych władz.

Jeszcze e traktacie nie mięci o-sowieckim
Wiedeń, 8. 5 P A T . N. F r. Presse podaje od pew­

nej osobistości stojącej blisko rządu niemieckiego 

następujące inform acje o  traktacie niemiecko rosyj­

skim. Rząd niemiecki nie miał zrazu planu sfinali­

zowania traktatu z Rosją ber.posidenio po sesji L ig i 

narodów, natomiast Rosja parła do ukończenia ro 

kowąń, a N iem cy zgouziły się na to dopiero wtedy, 

kiedy Rosja dała zapewnienie, iż  nie będzie gwaran­

towała Polsce, je j obecnychg ranie z Niemcami. P o l­

aka była też przodewszystkiem tem państwem, któ­

re się czuło zaniepokojone, mimo, że tekst traktatu 

Die dawał żadnego powodu do jakiejkolwiek obawy. 

£W k-JaCh niemieckich sądzą, że tak że 'i doniesienia 

\.Timesa“ , który pierwszy podał wiadomość o  za ■ 

mderzonem sfinalizowanin traktatu niemiecko rosy j­

sk iego były inform acją ze strony polskiej. M iaro­

dajne kola niemieckie i rosyjskie zachowały ścisłą 

dyskrecję wc iągu długotrwałych rokowań. Także 

zachował dyskrecję kanclerz Ausłrji D r Rnmeck, 

któremu minister spraw zagranicznych Stressemann 

udzielił LniormuCyj o zaihierzonem sfinalizowaniu 

traktatu niemiecko rosyjskiego w czasip jego w izy­

ty w  Berlinie.
R ząd  niemiecki podtrzymuje nadal swoją prośbo 

o przyjęcie do L ig i narodów i oczekuje, iż rządy 

które podpisały! raktaty iocarneuskie postarają się 

o usunięcie trudności, które stoją na przeszkodzie 

przystąpieniu Niem iec do L ig i naiodów. Belgijski 

minister spraw zagranicznych W anderyelde stara się 

pośredniczyć między Niemcami a F ran cją  w tej spra 

wie i rozprószyć wątpliwości rządu francuskiego 

z powodu tr ik u .u  niemiecko rosyjskiego,

Z  OSTATNIEJ C H W ILI.

M i l  iiiifi im i i  ii M i t  i  i i i  u  H i k  i  ilini
(Telefonem od naszego korespondenta) .

Warszawa, 8 5. Sin. Godz. 24. Min. spraw 
we\/r R aczkiew icz został wezwany do B el­
wederu, P. Prezydent zamierza pow ieizyć  
min. Raczkiew iczow i utworzenie gabineiu 
urzędniczego. W  każdym razie w ciągu nu-

Próby załagodzenia zatargu 
o barwy chorągwi

Berlin, 8 5. P A T . Pisma dpnosjzą, ze mii.i- 
ster psraw wewnętrznych Rzeszy demokra­
ta Piiltz podjął się próby złagodzenia zatar­
gu. jaki powstał pomiędzy kanclerzem a fra­
kcją demokratyczną wskutek vpiowadzent*  
barw cesarskich do przedstawicielstw zagia 
nicznych. Po konferencji odbytej z prz<’dst* 
wicielami centrum i demokratów minister 
Piiltz odjechał do Dusseldorfu, aby spotkać 
sę tam z kanclerzem Luthrem, W  oprawi* 
nawiązania w t<‘n sposób rokowań, , igll- 
che Rundschau" wyraża powąlpiewattie, aby 
kryzys obecny doprowadził do dymisji ga­
binetu,

• *  •

Paryż, 8. 5 P A T . L ‘ Avenir uważa, że wewnętrzny 

konflikt niemiecki w sprawie barw narodowych nie 
jest poważny. L ‘Avcn ir przypomina, że wielu am­

basadorów Rzeszy domagało się ze względów  prak­

tycznych możności wywieszanie jednoczesnego fła^l 

oficjalnej i handlowej. Poważniejszą sprawą jest zda 

niem dziennika pytanie Ozy kierownictwa partyj po­
litycznych będą się w każdej sprawie domagały prM 

pro wadzenia plebiscytu. Jeżetili tak miałołty być istot­
nie, to plebiscyt otw orzyłby rychło podwoje anarchji.

Reichstag odrzucił traktat han­
dlowy z Hiszpanją

Berlin, 8. 5 (T )  Rc-iehstag odrzucił W I. czytanda 

traktat handlowy z  Hiszpanją. N ie  j<s*t wyklncsto- 

ne, że w II. czytaniu nastąpi pi eCiei przyjęcie trak­

tatu.

Kronika t«l#f raficzna
—  Rząd sowiecki wydał zakaz wysyłani* 

za granicę przekazów pocztowych lub bau- 
wych powyżej 100 rubli. Ograniczanie to ma 
zapobiedz odpływowi waluty rosyjskiej za
granicę. •

—  Zmarł w Warszawie prof. Smoleński Whony 
sław, ne-sloir historyków polskich, p io lesor Unł war- 
Sytetu warszawskiego.

—  Stan zdrowia wdowy po Ryszardzie W ^ n e r r s  
p. Gosimy W agner daje puwód do zaniepokojenia,

—  iD ) Samolot kapitana W ilkiusa, na którym  miał 
on przedsięwziąć ty siąctrulowy lot do okolic podbie­
gunowych został ciężko uszkodzony podczas prODy 
wzllu

— Rząd hiszpański Wydał wszystkim portom po­
lecenie poczynienia ułatwień w kuerunkn zaspałry- 
wrnia okrętów angielskich w w^fiel.

—  W  zawodach hippicznych o nagrodę myśliwską 
w Rzym ie pierwszą nagrodę zdobył por. Szosl md 
na Fagasie 2 gą baron N isco (W łoch ), 3-e ą por. 
S>zosłand na Hannibalu, przyczem obaj joźdźcy 0<t 
byli Cały bieg bez punktów karnych.

cy gabinet zostanie utworzony.
Czy jednak min, Raczkiewicz nie cieszący 

się dobrym zdrowiem podejmie się ttudów j 
utworzenia gabinetu i  stanie na jego czele, i 
jest niepewne, A

W IADOMOŚCI ŻYDOW SKIE.
W IE L K A  S Y N A G O G A  W  W A S Z Y N G T O N IE  ob­

chodziła ostatnio 50 letni jubileusz swego istnienia.

W  M OGUNCJI, najstarszej gminie żydowskiej w 
Niemczech, zmarł rabin gminny profesor dr. Sal- 
feld przeżywszy lat 83. Sulfeld wydał liczne dzieła 
naukowe z dziedziny judaislyki.

W  C Z E R N IO W C A C H  "otwarto 4 hm. konferencję 
Żydów bukowińskich. Najważniejszym  punktem o- 
brad jest kwestja usio-unkowania się Żydów buko­
wińskich do wyborów parlamentarnych.

W  T E L  AV M \M E  dokonano zamknięcia Wystawy 
bliskiego Wschodu. Ru/dano 112 dyplomów, 22 zło­
tych i 12 hronzowydi medali. W szyscy uczestnicy 
wystawy otrzymali spocj.-.lne świadectwa udziału We 
Wystawie.

U K R A IŃ S K A  A K A D E M J A  U M IE JĘ TN O ŚC I po
stanowiła uruchomić w przyszłym roku szkolnym 
specjalną katedrę kultury żydowskiej) N ow a katedra 
obejm ie trzy sekcje: filologiczną, literacką i nauko­
wą.

W  H A J F IE  powstanie wkrótce sanntorjum dla 
robotników. Na Cele snnnlnrjiim przeznaczył Arnold  
Rosenbtlatt z W rocław ia 1400 funtów.

W E  W E R O N IE  zmarł w 76 roku żyOia wielki U- 
czony żydowski Cuzer. Zmarły słynął jako jeden 
z najlepszych znawców kodeksu Włoskiego. W  swym 
testamencie zapisał 5000 lirów na rzecz Ż. F. N.

aBZifiiszicbiiajcie Sm mimik
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f l i s u  i m i a  I
HDwf J 1 części składowe de
R U n " i  J ro w e ró w  sp rzeda je  naj­
tan ie j hu rtow n ie i o zęśc iow o  
skład m aszyn  d o  s sye ia  i  ro w e ­
rów , K raków , Z w ie rzyn ieck a  6. 
(H o te l W ik to r ja ),

I i części sk ład ow e  do 
 „  w szys tk ich  ty p ó w  m a ­
szyn  do szy c ia  sprzeda je  hu r­
tow n ie  i c zęśc iow o . Sk ład  m a­
s zyn  do  szy c ia  i ic w e ró w , K ra ­
k ów , Z w ie rzyn ieck a  6 (H o te l 
W ik to r ja ).

t fn n O f?  n o ż y n y  d o  szyc ia  u iy -  
J iu y c ja  w ane jed n a k  w  bard zo  
ładnym  1 dob rym  s tad le  sp rzeda  
© kszy jn ie  od  z ł  65 d o  180 zł. 
Skład m aszyn  d o  s zyc ia  i  r o w e ­
rów , K rak ów , Z w ierayn ieaka  6, 
(H o te l W ik to r ja ). Z a  p o w y łs z e  
m aszyn y  u d z ie lam y p e tn ^ .g w a ­
rancję.

MrK7VTiV do szy ° i& zuP**n*e 
IM IiŁ jfU j w e  gab in e tow e  (ch o­
w ane do Ś rodka ) sprsada oka ­
zy jn ie  od z ł 2S5 do  346 zł. Sk ład
m aszyn  do  szy c ia  i i v . « v w  
K rak ów , Z  w ie rzy  n ieeka 6 (H o te l
■W iktorja).

K T
r «p o ż y w o i»J  
• l o r a ę d * .  r „  
i i *  StaaJala-

*a*tępstlfr b r t a f j  
1 p ok rew n ej. P i . ,  w. 
fe ren c j..  Z g ło s zen i*  
w ó w , ekryLke poczt 8

i k ró tk i, e z em y , z  i 
I *n g . p raw ie  u o w j 

o k a ry ja ie  d o  (p rzed a u la . H . S h o - 
ierak ji, S zew ek a  9.

Iflllrinii “ ybk° > tn*to w y k * -  
JB1IU1E  n n je  k o n fek c je  d t a n k ,  
1 t ó e o .ę o ą ,  p r z e r e b i.  a t . r .  aa  
m od n e  f o t o n y  m e re ik u je , en- 
<Uuje i  p liau je  a taaaynaw o, o ra *  
■ M b lon am l. „ A s t r a "  u l D iet-

PANNA
(Zyd.), szatynka, peaiada- 
jąea wyprawę, mieszkanie 
i  15.000 zł. jfbeagu, poszu­
kuje w  celu mstryrnonial- 
»ym  mężczyzny do lat 40 
kupca, rękodzielnika lub 
Ba odpo Wiedniem pań 
■twowem stanowisku. —  
Zgłoszenia pisemne pod 
^16.000* Adm. N. Dz.

M IESZKANIE
składające się s 1 pokoju 
1 kuchni na J. p. w  Pod­
górzu. przy ul. Kalwaryj- 
skiej U  13 do wynajęcia. 
Wind: n właściciela domu.

PRZYBORY
WOJSKOWE
urzędnicze, harcerskie 

1 straży pożarnej 
poleca hurt. i częściowo
ŁA ZA R Z C EN SO R

Kraków  
g newska 1S. Ta l. 45e0

KRAKÓW, UL. A. POTOCKIEGO S iti.tf.iti

m m
KERN i Ska 

D Z IA Ł  M E T A L O W Y

KUPUJE po najwyższych cenach rynkowych wszelkie STARE 
METALE jak: miedź, bronz, mosiądz, ołów, cynk, 
stopy łożyskowe, oraz metalodajne popioły i odpadki. 

DOSTARCZA CYNĘ Banca i Straits oraz wszelkie PÓŁFA­
BRYKATY METALOWE po korzystnych cenach. 

Własna Fabryka Armatur i wyrobów metalowych, Topielnia 
Metali i Niklownia.

R A TU JC IE  Z D R O W IE .
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że

75°/o c h o r ó b  p o w s t a j e  z p o w o d u  o b s t r u k c j i
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych chorób 

zanieczyszcza krew i tw oizy złą przemianę materji.
Słynna od 4 5  lat w  ca łym  lw ięcia

Zioła z Gór Harcu Dra Lauera
jak to stwierdzili prof. Berlinsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Martin 
Dr. Hochfloetter i w ielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są niezastąpio­
nym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, 

wzmacniają organizm i pobudzają apetyt 
ZlOta X p ór Harcu Ora Lauera usuwają cierpienia wątroby, nerek 
kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm, bób 

głowy, wyrzuty i liszaje.
Zioła z gór Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na wystawach 
lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi medalami w Badenie, Ber­
linie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastueh. Tysiące podzięko­

wań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych.
ConaV2 pudełka Z ł 1.SO, podw ójne pudełko Zł 3.50. 

Sprzedaż w  aptekach i składach aptecznych.
UW AG A: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Reprezentant na Polskę: Józef Cśrossman, Warszawa, Chmielna 49.

W niU lia g a « l * r o b e  m ęską , u ty- 
ilU pU jy  waną. — Z a w iad om ien ie  
p o cztów k ą  lub ustnie. Sohmaus, 
K rak ów , S zerok a  22

IIE C ZA T K I różnego rodzaju wykonuje

I. Horowitz Kraków. Dietla 54
Szyldy emaljowane i metalowe po bardzo ni­
skich cenach. — Zamówienia miejscowe na 
pieczątki wykonuje się w ciągu dnia, za­

miejscowe odwrotną pocztą.
Wszelkie przybory pieczątt arskie na składzie

Z N A K O C H R O N N Y

ANTYSEPTYCZNO-
KOSMETYCZNY

S P O D E K  D O M O W Y
Prócz inoych zalet usuwa nieprzyjemny sapach ust, 
po goleniu oczyszi-za skórę, niezbęduy dla spor­

towców. w  podróży itd.
Żądać w aptekach i składach aptecznych

ZAWOJU RENATA
Poleca od 1 maja b r. pokoje słoneczne z ca- 
łodzlannem  utrzymaniem po zł. 6 od osoby 
S. Brachfeld, Kraków, ulica Wolska L. 28.

OD BOLU GŁOWY
DLA  

DOROSŁYCH

znak fabr.

ii
LABOR. CHEM.-FARMAC

AP. KOWALSKI
W  W ARSZAW IE

F/*

©

u  £  
o £
i t

5ho

Zawiadomienie. Zawiadamiam ni-
niejszem, iż przeniosłem swój lokal z ul. Pawiej L  26 

dc. P e d g irz a , p rzy  ul. Smolki S.
H. D U M A S T , zakłady chemiczne

Wyrabiam wyłącznie 
LEP NA MUCHY marki „Kormin* i .M orphislh“

Nowo założona
SPÓŁDZIELNIA KREDYTOWA 
dla kupców i rzemieślników

*  ogr. odp. w  Zakopanem
załatwia wszelkie czynności w zakres banko­
wości wchtdzące, wykonując powierzone Jej 

zlecenia szybko i solidnie.

Zmiana lokalu I
Założoną w r. 1894 wytwórnię pieczą­

tek w  krakowie przy ul. Grodzkiej L. 50

przeniosłem  na ul. Grodzką i  40 
Telefon 3256.

Przez znaczne powiększenie wytwórni 
jestem obecnie w możności wszelkie zle­
cenia na pieczątki wykonywać w cfągn 
kilku godzin, zaś szyldy emaliowane do­
starczam w  najkrótszym czasie. Wszelkie 
przybory w zakres ten wchodzące w  wiel­
kim wyborze na składzie.

ALEKSANDER FISCNHAB
• Wytwórnia pieczątek.

RYTR O lali Krynicy
nad Popradem  w  okolicy g ó r s k i e j

pensjonat nowo urządzony
z komfortem poleca pokoje słoneczne 2 w e­
randami. Duży ogród. Kuchnia pierwszorzędna 

i djetehczna. Ceny umiarkowane.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd w illi .Podhale* w Rytrze.

pod kieiownictwem:
tg-. Sekułowicza, Warszawa, Zórawia 42
nauczają zamiejscowych przez korespondencję: 

KL!RS C. Fucha Ster Je (księgowość) pojedyncza 
I oówójca iwroska), amtryk. bankowa, rolnicza 
i f.bryczne.

K U R S  II. f L t h u l i k o w o K  h a n d lo w a ,  kort 
spcndencja handlowa polska, nauka handlu, prawt 
l andlowe i wekslowe.

KURS lii. Stciicgrafja polska. n'emiecka 
handlowa oraz parlamentarna.

OT&JkYŁ UISZCZA Sic RATAMI.
Po ukończeniu ś w ia d e c t w o .  Bezpłatne po

śrfdnictwo piacy. I respekty na żądanie wysyła 
Sekretariat Kursów DJtfihfC.

Ż u r n a i ©  m ó d
wszelkich redakcji w wielkim wyborze 
po cenach konkurencyjnych poleca firma

„Pary&anka" w Krakowie
ul. Gredzka L. 2, w podw órcu.

k t r i R i d f f  o l a n a  i g rze ils ży  l i e i o i l S B o r
„ b o n

Baok O dbudow y n iem c liom ok i, Spóldz. z oor. odp. w  K rakow ie  
ul. św . Tomasza 9, II. p. Tel. 395 14577

finansuje kupno i sprzedaż, 
przyjmuje administrację realności, 

udziela zaliczek na czynsz.

O K AZJA!
W iBlki w ybór nowych i używanych p iln m , 
fortepianów i fizharm onjl po cenach bar­
dzo przystępnych. Najstarszy skład fortepianów 
W ł. Bolonzkl (Z. Haba nast.), Kraków, Rynek 
Gł. 34 f Pałac Spiski).
Rok zał. 1810. —  Tel. 465. —  Na raty!

NOWO W YBUDOW ANY

PENSJONAT „SW1T“ w Kiynicj
otwarty z dniem 1 maja br. polać* pokeje z poście1), 
całodziennem utrzymaniem. —  Piękne położeni 
w pobliżu nowych łazienek. — Oświetlenie elektr 

wodociągi. — Doskonała kuchnia rytnalna.
W pierwszym sezonie ceny zniżone. 

Informacji udziela; W illa „S W IT“  w  krynicy

Na 12 Mieś. RATY
polecamy oryginalne amerykańskie maszyny 
do szycia „Singer* S k l l d  maszyn do szycia 
i rowerów, Kraków, ul. Zwierzyniecka Ł. 

fRntftl Wiktoria"!

1 Rfcdaktui- naczelny Dr. W . Berkelham m er. — Red. odpow. Zygfryd Moses. Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej %


